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ŚPIEWNIK
WYDANY STARANIEM

ZWIĄZKU KÓŁ ŚPIEWACKICH 

POLSKICH.

D rug i nakład .

P O Z N A Ń .
Nakładem Związku Kół Śpiewackich Polskich.
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„Poleć, P ieśn i. . . “

Z uczuciem spełnionego poważnego obo
wiązku dajemy niniejszy „Śpiewnik" do rąk 
przedewszyslkiem naszych Szan. Druhów. 
Potrzebę i brak takiego Śpiewnika od lal 
odczuwaliśmy dotkliwie.

1 słusznie.
Jeżeli zadaniem naszem pieśń rodzinną 

wydobyć z własnej piersi, a wydobyć, by 
jej zawtórowały tysiączne serca i dusze, by 
płynęła nula serdeczną i dźwiękiem rozgłoś
nym przez nasze pola i łany, przez wioski 
i miasia, szeroko, daleko... tedy nam połrzeba 
nie tyle śpiewu na głosy, ile pieśni ludowej, 
pięknej a serdecznej, prostej a potężnej. 

a . . .  Bifel-
. :  2002 * « /  U



Pieśniom  więc, kióre wydajemy, łowa- 
rzyszy życzenie, ażeb y  przez nasze  Koła 
jak najwięcej się rozszerzyły.

Niech pieśni nie g inę w zapomnieniu, 
ale  niech żyję, niech płynę z usł naszych 
w spom nieniem , łęsknolę i żalem, niech płynę 
na pokrzep ien ie  pociechę, siła i m o c ę . . .

P ierwszy nak ład  „Śpiew nika"  rozszedł 
się z chw alebnę szybkościę . Niechaj i io 
drugie wydanie idzie z ręk  do ręk  drużyn 
naszych, niech je krzepi, rozw esela  i p o d 
nosi . .  .

C ześć  Pieśni!
W ydział  

Zwięzku Kół Śpiew ackich ,
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M Hertz.
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O pie - śni gmin-ną, Ty' ar - ko  przy-

mie-rza przymierza  M iędzy  da - w ne  - mi i niiod-

$
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sze  - mi l a - t y !  W  to-bie lud w t o - b i e
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lud s k i a - d a  broń sw ego  ry - c e - rz a  Sw y ch
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m ..
u - czuć kwia - ty.

________  A. Mickiewicz.



Nr. 1. Pieśń poranna.
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B ą d ź  p o - c h w a - l o n ,  B o  -  ż e  w ie  - Iki.

2. A cz ło w iek ,  k tó ry  b e z  m ia ry  
O b s y p a n y  T w e m i  dary ,
C o ś  g o  s tw o r z y ł  i ocalił ,
A cz e m u ż b y  C ię  nie  c h w a l i ł ?

3. L e d w ie  o czy  p rz e t rz e ć  z d o ła m ,  
W n e t  d o  m e g o  P a n a  w o ła m ,  
D o  m e g o  B o g a  n a  n ieb ie
I sz u k a m  G o  w  k o ło  s ieb ie .



W ielu  snem  śm ierci upadli,
C o się w czoraj spać p o k ład li;
M y się jeszcze obudzili,
Byśm y Cię, Boże, chwalili.

Franc. Karpiński.

Nr. 2. Pieśń wieczorna.
M elodya  jak  nr. 1.

W szystk ie  nasze dzienne sp raw y  
P rzy jm  litośnie, Boże praw y,
A g d y  będziem  zasypiali,
N iech Cię n aw et sen nasz  c h w a li. .

T w o je  oczy ob rócone 
Dzień i noc p a trzą  w tę  s tronę , 
G dzie n iedo łężność  człow ieka 
T w o jeg o  ra tu n k u  czeka.

O dw racaj nocne p rzygody ,
O d w szelakiej broń  nas. szkody,
M iej nas w iecznie w Sw oje j pieczy, 
S tróżu i sędzio  cz ło w ieczy !

Franc. KarPiński.
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Nr. 3. Hymn.

Z uczuciem . F . N ow ow iejski.
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O świę-ta  pie-śni gmin-na, lu - dowy skarbcu 
A k to  od pie-śni stro - ni, niechaj roz-w a-ży

E j
nasz! O ja - kiż n i e - p o - j ę - t y  ty  dla nas u - r o k
g lo s, Że pó - k i

- f - p -

o - n a  dz w o n i, to n a s  n ie  z m o ż e
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masz,  ty  dla nas u  - r o k m a s z ! P o - t ę - ż n a w to - b ie  
los, to nas nie z m o - ż e  los! Leć  w  niebo, pieśni

si - ta, ży  - w o  - ta wieczny  zdrój! O pie - śni 
dro - ga! O  Bo - że, spraw ten  cud, by  wśród nie-

V  '  '  ' ' i



m o  - ja m i  - ja, o dro  - gi sk a r -b ie
do  - li s w o - j e j  p ie ś ń  g m in -n ą  k o -c n a l

m ój!  O  p ie -śn i  
lud !  B y  w ś ró d  n ie

m o  - ja mi - ta, o
do - li sw o - je j  p ie śń

dro  - gi s k a r  - b ie  
g m in  - n ą  k o  - chat

Nr. 4. Hasło
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bra - cia ś p ie -w a -c y ! Do pie - śni! do

pie- śni po

2. W ięc da le j! W ięc da le j! O bracia śpiewacy, 
Moc wielka w tej wspólnej jest pracy.

3. Nam, bracia! Nie waśnią przystoi truć życie, 
Lecz zgodne wytwarzać pożycie!

4. Niech pieśni roztoczą promienie otuchy, 
Niech budzą uśpione w śnie duchy.

F. Ncisctlski.

Nr. 5. Do lutni.

W eso ło . Dworzaczek

Lu - tni mo - ja u - lu - bio-na,
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k t o  p r z y m i o - t y  k to  w y c h w a l i  d ź w ię k  tw ó j  z io ty  ?

2 j  T y ś  n a  f r a s u n k i  i t ro sk i  
D a r  z n ie b a  z e s ł a n y  bosk i ,
T y ś  w  s m u tk a c h  ludzk ich  j e d y n ą  
O c h ł o d ą  i m e d y c y n ą .

\  C h c e s z  w iedz ieć ,  jak ie j  n a tu ry  
M u z y k a ?  J e ry c h a  m u r y  
N ie  t a r a n e m  an i  dz ia ły ,
Lecz  o d  niej p o u p a d a ły .

4. P r z y p o m n i j  so b ie  i o w ą  
D z iw n ą  m a n ią  S a u lo w ą ,
J a k  się nie w p r z ó d  u k o ły s a ł ,
Aż w d z ię c z n ą  h a r fę  u s ły s z a ł .

5. W s p o m n i e ć , i  d a w n ie j s z e  czasy ,
O d z ie  t a ń c z y ły  g ó r y ,  lasy ,
P a r d o w ie  i lwi o k ru tn i
N a  m i ły  d ź w ię k  t r a c k ie j  lutni.

S/owa W. Kpchowskiego.



Nr. 6. Lśni blaskiem .
N ie za  wolno.

P
Lśni b laskiem kwietnia  btoń i w k o - l o

k w ia tów  woń, śp iew  w  ko-ło mnie! T y l - k o w m e m

se - rcu nie, du - sza go znać nie chce.

Ach, bo już n ;e -ma cię, lu - ba, dla mnie

Ach bo już n ie - in a  cię, lu - ba, dla mnie!



2. Nie dla mnie  p tasząt śpiew, 
Ani zefirów wiew,
Ni maj tych drzew!
Pókim  wiódł ciebie w błoń, 
W  mym ręku  czuł tw ą  d ło ń ;  
Rwał kwiaty  na tw ą  skroń 
I tęsknił  doń.

3. Ja, oprócz  twoich  lic,
Nie znałem w świecie  nic 
Droższego mi!
Chciałem wraz  z tobą  żyć,
Z jednego  źródła  pić;
Los pozazdrościł  mi,
I wydarł  c i ę !

4. Każdy m ój  pacierz brzmiał,  
By ci Bóg szczęście d a ł : 
T eg o m  ja chciał.

' S twórca w ys łuchał  mnie, 
W idząc  w mem oku łzę :  
Przez nią szczęśliwaś ty,
Ale ja nie!

5. Czyż mi nie wolno żyć?
O m o jem  szczęściu śnić, 
Szczęśliwym być?
Jam  cię za świętą  miał,
W  niebo m odlitwy słał 
Ciebiem po, Bogu chciał 
Kochać i czcić!



Nr. 7. Chłopek.
£v— &

Chłopek ci ja, chłopek, w po-lu do-brze

o - rzę; wszystko mi się do-brze dzieje,

chwała T o-b ie . B o -ż e ' wszystko mi się

dobrze dz ie-je , chwa-la To - bie, B o -że !

2. Mam koników  parę, cztery w o łk i w pługu, 
Chałupę czkę malusieńką bez żadnego długu

3. Z pracy nie choruję, lenistwem się brzydzę, 
Żadnej ja się też roboty, żadnej nie powstydzę.

4. Rozlega się w  polu śpiewanie oraczy; 
Co niema, to niema bez pracy kołaczy



Nr. 8. Hej, Koledzy,

Z. N oskow ski.Tem po poloneza. Solo.

Hej, Ko - le - dzy, z wspólnej cza - ry

w o ń !

^  Chór.

W ięc z b ra- ta -n i  w szy scy  w k o ło ,  N ućm y dzisiaj

wraz.
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dlu - gi, i i t u - g i  czas! ■ Nie-chaj ż y - j e
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n a - s z e  „ K o - ło “ dtu - gi, dla - gi czas!

2. Precz ze serca  sm utek,  troski,
Z  duszy trud  i znój.
W  dźwięk jej połącz  nasze piosnki 
1 w niej bóle k o j !
A już potem  dalej w ko ło  itd.

3. Chwile  szczęścia sobie skraca, 
W  kim wre bra tn i  gniew , 
W spólna  radość,  wspólna praca, 
O to  jest nasz  śp iew :
Stąd wesoło ,  zawsze w kolo, 
Nućm y dzisiaj wraz:
,,Niechaj żyje nasze Koło,
Póki starczy n a s !“

A
S/owa J. Michałowicza.



Nr. 9. U nas inaczej.
T M ańkowski.Nie zby t pospiesznie —  z uczuciem .

Sm utnoż  tu, smutno. bra-cia za du - na  - jem

I w oczach mo-kro , bo  s e r - c a - m i  t a - j e m

Ludzie nas n u - d z ą  i świat c a - ł y  nu - dzi,

p  ®

C u - d z o ,  ach pu-sto ,  w śród  świata i lu -dzi .

m f
Nie m asz  bo r a - d y  dla d u - s z y  ko-za-czej
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U nas i - na-czej, i - na-czej, i - na-czej; 

Nie-ma bo ra - dy dla du-szy ko - za-czej
^  z w a ln ia ć .i f ;

f  U nas i - na-czej, i - na-czej, i - na-czej.

2. U nas inaczej! I bujnie i miło.
H ej, nie zastępuj na drodze, m ogiło!
Nie ściel się cieniem ! Niech sokole oko 
Kąpie w  burzanach lubo — a szeroko! 
Niema bo rady itd.

3. U nas inaczej! Ponad Ukrainą,
W skroś okolicą jarzącą się, siną,
Boże śpiewaki ciągną w  różne strony,
Aż w uszach klaszcze, taki gw ar zmącony! 
Niema bo rady itd.

4. U nas inaczej ! Dziewczyna już marzy,
Coś ze swej dumki zwierciedli na tw arzy;
Pusta rusałka, powiewna postawa,
Piękna, kochana, a tęskna, a łzaw a!
Niema bo rady itd.

śp iew nik .
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5. U  nas in ac ze j ! Miłość i tęsknota ,
T o  jak dwie prządki  naszego  żywota.
Bożeż mój,  Boże! łzami m odlę  Ciebie,
Jak  um rę,  daj mi Ukra inę  w  niebie!
N iem a bo  rady  itd.

S/owa B. Zaleskiego.

Nr. 10. P ieśń  Filaretów .

r
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Precz,p recz  od nas s m u te k  wszelki,  za - pal taj - ki

s taw  bu  - tel - k i ; Niech w e-so  - ło z przy-ja  - ciol- mi

££ ft ft .. ft J i =i=£ V— V
f

s ło - d k o  p ły - n ie  czas! N ie c h w e  - so  - ło

£
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we - so - ło

z p rzy -ja -c io ł-m i. sto-dko p ły -n ie  czas.

2. P ijm y zdrowie Mickiewicza,
On nam todkich chw il użycza, 
Wszelkie troski koi boski — 
Jego lu tn i dźwięk.

3. Gdy uw ielbień godna cnota,
Któż godniejszy nad Czeczota?
Więc, druhowie, jego zdrowie !
W iw at Czeczot Jan!

4=i  4. Gdy poczciwość w świecie znana,
Któż poczciwszy jest nad Zana?
Więc, druhowie, jego zdrow ie !
W iw at Tomasz Zan!

5. Hej, koledzy, w  górę szklanki! 
ą Każdy zdrowie swej bogdanki!

Biedne chłopcy, którym  obcy 
Jest m iłości dźw ięk!

2*
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6. A g d y  czara wypróżn iona,
I od czczości w en a  kona, 
Lepiej b ędę  wieść g a w ęd ę ,  
W ierszom  krzyżyk dam.

S/owa A. E. Odyńca.

N iezb y t wolno !*
Nr. 11. Śm ierć Kozaka.

S t. M oniuszko.

T am  na g ó - r z e  
G i - n i e  Ko-zak

j a - w o r  s to  - i, 
w  o-bcej stronie,

i#•
ja-w or zie - lo - nień-ki,  
Ko-zak mto-dziu-sień-ki.

i
„ G i - n ę ,  g i -n ę ,

rail.
~ h -------f e -

-«• £mf
w  cudzej stronie, śm ierć  mi o - czy  tu - li,



tu - Ii. P r o - s z ę  c ie -b ie ,  m o - j a  m i- ła ,
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2. Przysz ła  matka,  przyszła  matka,  przyszła  matu- 
O bróc i ła  sw oje  lica p rzeciw synaleńka. [lenka, 
„O tóż  widzisz, mój synaczku, m oje  drogie  d z ie c ię ! 
Nie s łuchałeś  ojca, matki, — takie tw oje  życ ie ."

3. Proszę,  matko, proszę  ciebie, pięknie pochow ajc ie ;  
Niech we wszystkie  biją dzwony,  w o rg an y  za

g ra jc ie  !
Niech mnie ty lko  nie chow ają  popy  ani djaki,  
Jeno  sam e ukraińskie  g rzeb ią  mnie  kozaki!
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Nr. 12. Użyjmy dziś żywota.

m=Sz
U - żyj-my dziś ży-wo - ta, Wszak

żyjem ty  - lko raz, Niechaj ta cza - ra zło - ta, Nie

sśs£
próżno wabi nas! Hej-że do niej weso-ło, Nie-

chai o - bie - ga w ko - ło, Chwy-i i
taj i do dna chyl Zwia-stunkę błogich chwil, Chwy

¥■
~wr » , —  ■

Q . .. L — O - f — ®— r—
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k - - l — ^ — — L ł -

taj i do dna chyl Zwia-stun-kę błogich chwil.
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2. Poco  tu  obca m o w y ?
W szak  polski pijem  m ió d ;
Lepszy śp iew  n aro d o w y  
1 lepszy b ra tn i ród .
W  ksiąg  greck ich , rzym skich steki 
Nie w lazłeś, żebyś g n ił;
Byś b aw ił się, jak  G reki,
A jak  R zym ianie bił. bis.

3. O to  tam  siedzą p raw n icy , ,
I d la nich p u h a r s taw ;
D zisiaj trzeb a  praw icy ,
A ju tro  trzeb a  praw .
Kto m etal kw asi, pali,
Skw asi m etal i czas,
M y ze z ło tych m etali
B acha c iągnijm y kw as. bis.

4. U żyjm y dziś żyw ota,
W szak  żyjem  ty lko  raz,
T u  stoi czara zło ta,
A w n e t p rzem inie czas.
K rew  stygn ie , w łos się b ieli;
W  w ieczności w padniem  ton ,
T o  oko zam knie Feli,
T o  filarecka d łoń . bis.

S/owa A. Mickiewicza.



Nr. 18. O statnie pożegnanie.

W olno.

Ach, już się  zbli - ża ta chwi-la roz - sta-nia,

F # -p—-1— p*— ,

- J  J
Ć o m o - ż e  w ie-cznie  nas ro z - łą c z y ć  z s o - b ą !

i N -

i p  -  f

M o - że  o - s ta  - tnie  są  te po - że  - gna - nia,

m ii »— p |
Mo-że o - sta  - tni raz m ó-w i - m y  z so-bą!

m f

2. Krótkie wzajem nej  szczęśliwości fale 
M inęły  szybko, jak srebrzyste  zd ro je ;  
Q , . srogie  męki,  o nieszczęsne żale, 
Ach, jakże ciężko ranią serce moje.



3. Z  to b ą  już g iną  nadzieje , rozkosze, 
Z ostaw iam  ty lko  w ielką serca  zgubę, 
Jed y n ie  ty lko  o to  n ieb ios p roszę,
By d a ty  m ęstw o  przetrzym ać tę próbę.

4. Ach, pom nij o m n ie ! O to  w  tw o je  p rog i, 
P rzyszed łem  złożyć m ej przy jaźn i chęci; 
N iechaj ci szczęście sypie kw ia t pod  nog i! 
B yw aj mi zd ro w ą  i m iej m ię w  pam ięci!

Nr. 14. Dumka.
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T ęskne łzy Ie - je  dziewczyna, Ta naj-droższa,

ta je - dy - na, „W róć,m ój luby, wróć, mój mi-}y,

W  T T 1 s
/ L N N N iP i i  ^  s

. V ' ;  c ta  a.......... W*
stra - szne ma - ry mi się śni - ly .u

Nie posłuchał sokół siwy 
Swej najdroższej, swej jedynej,
I poleciał i nie wróci,
A dziewczynie wiek się smuci.

Próżne żale, łzy bez końca —- 
Co zagasło, nie zaświeci: 
N igdy sokół już do słońca, 
Kozak w step już nie poleci.

S/owa Konrada.
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Nr. 15. Ż yczenie .

W esoło. F ry d e ry k  C hopin.

~= = r - ft I
-W ) — J J=lcd— J - u (j

G dybym  ja b y  - Ja s łoneczk iem  na nie-.bie.

- •. *•. ,

E 3 — J -
__JW---0--1---

Nie św ie-ci - Ja-bym , jak  t y - lk o  dla c ie - b ie :

J. — H

A - le p rzez  w szy s tk ie  cza-sy P od tw em  o-

Lgl--J j

<ienkiem
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necz - ko mo - gła zmie - nić s ie-bie .

G d y b y m  ja była  p taszkiem z tego  gaju ,  
N igdziebym  w  żadnym  nie śp iew ała  kraju ,
Ani na w ody ,  ani na lasy,
Ale przez wszystkie czasy
P o d  tw e m  okienkiem i tylko dla ciebie.
C zem uż nie m o g ę  w  p taszka zmienić s ieb ie?

S/owa Stefana Witwickiego.

Nr. 16. P iosnka żołn ierska.

W olno.

Jak w sp a -n ia - ła  na-sza po - stać, k ie -d y



i if
w słońcu b łyszczy  sta l;  Koń rży, z i e - m i  nie chce

do -  stać, Pójdziesz, ko-niu,  pójdziesz w  dal.

Żwawo.

T a - k i  los w y-padł  n a m :  dz i-s ia j  tu.

I
ju - tro tam, ta - ki los wy-pad ł  nam.

= £ = P = P =- y  1—

dzi - siaj tu, ju - tro tam.
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2. M y możemy żyć wesoło,
Gdyż nie wiemy, gdzie nasz grób, 
Jedna kulka świśnie w  czoło,
I o ziemię runie trup.^

Taki los itd.

3. Ty, dzieweczko, nie płacz wiele, 
T y lko  jednę łezkę zroń,
W y się zbliżcie, przyjaciele, 
Uściśnijcie bratnią dłoń.

Taki los itd.

Nr. 17. Nowa miłość.
^ ° ^ n0-   Ign. Komorowski.

S e r-c e , ser - ce, skąd to bi - cie,

i f V V
- t  as — « — *— ® r~4~]5 ^ W

1 co zna-czą tro - ski tw e?  1 to nowe

o - bce ży - cie ? Ja dziś nie po-jmu - jię



fs.

cię. Gdzieś

w  • ł r  —

po - dzia - ło , coś

- g —  

ko -

--- --------

cha - ło,

■v.' r f .  j  - 1 --------1-------
V —

^ — • e-— J

to, co cię za - smu ca - ło ?

Odzie sw o - bo - da, ż y -w o ś ć  tw a?  Co to

s  -  tt -- jS,---- *— •
1 y

=5Z=F

wszy - stko zna - czyć ma?

2. Czy cię o lśn ił blask je j lica,
Czy cudowna postać ta,
I czarowna ta źrenica,
W  której odblask niebo ma?

I na tej to pajęczynie,
Która się tak wątłą zda,
Ej, udało się dziewczynie,
Że mnie w  swojej mocy ma.

I
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3. Że chociaż się jej wyrzekam, 
Choć ją mijam, choć uciekam. 
SkąJem  uciekł, wracam tam ,
I co począć nie wiem sam.

Że jak w czarodziejskiemu kole, 
Mimochcąc jej pełnię wolę. 
Żeby tak odmienić się! — 
Luba, luba puszczaj mię!

Nr. 18. Krakowiak.
J .  F . G uniew icz.

t--------- -— V — D------- sr-— ^ — h — ^----ST—b
a

, 
.i

P
-u—y—
■ chaj kto ch :e śpie-wa,

f=f=F=

jak czy - j
=35

0-

>

cho-t

wolniej

IV -

a, b 

....

— t — £ — 1-
iechaj ta ń -c ;

— * — i

:y, hu -

żwawie

----------

1.. 

a,

_ ^ .:

ka - d ry -la , ga - wo - ta, My zaś kra - ko-



—  33 —

\s ia -c y , zna - ni z m ęstwa, pra - cy,

W
Zuch chłopak w chłopa - ka,

z  o g n iem .

utniem  kra-ko-

w ia- ka, A za -tem , chło-pa-cy ,

f-$4-— * - t - -----K---- V-1 >  >  
— 1— 1— V -
— J-J— <1

p
— * -  J ---

u - tnij - m y w pod - k o -w y , Naj-mil-szy

w szystkich ta-niec na - ro - do - wy.
Śpiew nik.



coraz wolniej. żwawo.

t a - n i e c n a - r o  - d o - w y ,  ta  - n iec  n a - ro -

A F = £ E g = S = j ^
do - w y.

2. T ak  nasi o jcow ie przed  laty  tańczyli,
T a k  i nam  w  te  p ląsy  puszczać .się  najm ilej, 
N ie splam i K rakusa do  w alca pokusa,
N ic nad K rakow iaka n iem a dla Polaka.

A zatem , ch łopacy  itd.

3. G d y  człow ieka k iedy co w  sum ien iu  zm ula, 
Śpiew a w śród  n iedoli, k iedy  grajfl, hu la ; 
P rzy tem , g d y  dziew czyna, śliczna jak  m alina,

Do tań ca  nęci, k tóż się jej w ykręci? ...
A zatem , ch łopacy  itd.

4. N ie jeden  M azepa dof;ąd się nie ruszy,
Pók i ze dw ie flaszki w ina n ie w y su szy :
U  nas, choć bez w ina, zaw sze dz iarska  m ina, 

Z aw sześm y  w eseli, choć człek nie podchm ieli. 
A zatem , ch łopacy  itd.
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Nr. 19. Dumka.

Nie za wolno. K. Kratzer.

----I 'T ^
__

FN « •

IW 5 - >  • _ 3 — J tp — £—
1. W  glos ser - de - czna dum - ka p ly  - nie,

W P SW— ¥— U
tam m o -ja  je - dy -na , A  na tej tam

3 3
£-$®—

U - k r a - i  - nie m a -tka  i ro - - dzi -

f # T “ L-J& * * • »
. i w

vv—v—  ̂ P . P
Ma-tka tę - skna pa-trzy w pole łza -w e -m i o-

UL- _■ =  — N

p  "  ”  3

czy-ma, Pu - sta dro - ga na Po - do - le,



2 a - z i e - l e - n i  d r o - g ę  z i e - l e ,  nim go ujrzy
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3 f __________
a - <3___  --

- m— 1 . L ¥ t ¥— fV— «n r y—i------- Ly—v— *— ; ¥-------
czy-ma, Pu - sta dro - ga na Po - do - le,

rail, (zwalniać).

a - ni w ie - ści nie ma.

4. Czarnobrewko, żal urody, taka wola Boża,
Nie on jeden w  świecie m łody, tyś jak wiosna

[hoża,
Czarne oczy, krasne lica, zaklną niejednego, 
Tobie szczęście, a' tęsknica dla niego, dla niego.

5. W  głos serdeczna dumka płynie, tam moja jedyna, 
A na tej tam Ukrainie matka i rodzina,
Próżno czeka stara matka, próżno czeka miła,
W  obcej stronie miną latka, uściska mogiła.

S/owa H. Jabłońskiego.
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Nr. 20. Mazur.
Żywo.

r~* - 1 • t . ... ' . .. . .. . . 4- . , n  r\ VM 11 r~T dC* T„Zo-siu, chciałem  cię z a - p y - ta ć ,  C zem u żeś ty

ta  - k a ?  Ju z  cię w ię-cej n ie śm iem  witać,

Nie znasz  mię, bie - da - kal P rzed tem , gdy  żeś

# i
m ię sp o - tk a - ła ,  śm iałaś m i się m i - le,

FJEE3=
Z a-w sześ rą - czkę mi po - da - Ja,

i
P o  - ba - wi - Jaś chw i - lę.



T eraz jesteś tak okrutna,
I nie wiem dla czego; i
Dusza moja taka smutna,
T y  nie widzisz tego,

Serce moje ogniem pała,
Zosiu ukochana,
Tyś na wszystko tak niedbała, 
Skądże ta odm iana?"

„Nie pamiętasz, jak z wieczora 
Z M agdaleną stałeś,
Tam , gdzie kończy się obora,
I całusa dałeś.

Jam przez szparę to  widziała, 
Ciężko biło se rce ;
Potem sobie pom yśla ła :
Skarżę przeniew iercę!“

„W szak to Kuba z M agdaleną 
Tam wczoraj żartow ał!
Ach i wierz mi, moja luba,
On ją pocałow ał."

„Jasiu, oby nieba dały,
Bym się om yliła;
Przysiąż, Jasiu, żeś mi stały, 
Jak ja tobiem  b y ła !"

Boga biorę mi na świadka, 
W szystkich Świętych w niebie, 
Pszczółka tak nie kocha kwiatka,
Jak ja kocham ciebie.
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D am  całusa  na zadatek  
W  tak  ciężkiej po trzeb ie , 
R osy tak  nie kocha kw iatek , 
J a k  ja  kocham  c ie b ie !“  '

N r .

W olno.

-I

2 1 . W i l i a

>
— ----------> —------:------------ V

~ — J -----

W i - li - a 
Dno m a zło

— j - — \ — .

_ p = s r = £ ^

n a-szych  
- c i  - s te

~ r ̂

= j b £ y - . -

s tru  - m ie-ni ro- 
i nie - b ie-sk ie

s, fc . L - — >—
-m? sJ---------- 1— ■ = g >  -1 --  «

0
dzi - ca. 
li - ca. P ię -k n a  Li - tw in  - ka,

. *

co jej czer-p ie vvo - dy, C zy stsze  m a

s e r - c e ,  k ra-śn ie j-sze  ja - - g o - d y .
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2. Wilia w  milej kowieńskiej dolinie 
Wśród tulipanów i narcyzów płynie;
U nóg Litwinki kwiat naszych młodzianów 
Od róż kraśniejszy i od tulipanów.

3. Wilia gardzi doliny kwiatami,
Bo szuka Niemna, sw ego  oblubieńca; 
Litwince nudno między Litwinami,
Bo ukochała cudzego młodzieńca.

Słowa Ad. Mickiewicza.

Nr. 22. Zachęcenie do pracy.

....... p

Wsz
L_£l

ystko do ce - lu

_  m m

— g-j°—J
dą - ży na świecie, 

7§r~ • m )  ■ > - -

Dra -gą przedwie-kiw ska - za - ną:

-rr
— pi

W iosm  po z i-m ie ,  je - sień p o . l e - c i e



-
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sta  - łą p o - w r a - c a  prze m ia - n ą .

Bra - cia! B r a - c i a !  Bra-cia, za-m ia-rem

i£
ży  - cia jest  pra - ca, pra - ca nas ty  - lko

z d o - b i ,  z b o -g a -c a .

2 Patrz,  oto pszczoła z łąki dalekiej 
Spieszy do swojej  rodziny,
M ałe  z kw ia teczków  m iodu odrob iny  
Niesie do  wspólne j  pasieki.

Bracia, bracia itd.



3. Pa trz, m rów ki sp ieszą  do  rob o ty , 
Ż yw ność sk ład a ją  na s ło ty ;
I m y pracu jm y, sta ro ść  nas czeka, 
S tarość  jes t zim ą człow ieka. 

Bracia, b racia  itd.

Nr. 23. Krakowiak.
Z „Zosia D ru h n a .“

B. D em biński.

» f H
N iem as t a ń - c

J—

a

—y — s 

nad k

^
ra - - k u - s a !

. *  ir r

Kiej u - tn ą  od u - cha, w n e t dziarskiego



£ rail.

1
a tem po

- f c -

jest  n a - t u - r a  ta - - ka, Ze w y - c y - t a s

4*=s
jak na dfo - ni, du - sę k ra  - ko-

mm
w ia - k a ,  du - sę  k ra  - ko  - - w ia -k a .

2. Różne p iękne  tańce, g ra ją ,
I inne narody,
Przecież w  nich tyle nir mają 
O gn ia  i sw obody .

Bo Krakowiak, g d y  uderzy  
Gracko  podków kam i,
Każdy w  jeg o  zapał  wierzy,
G d y  sypnie  iskrami.
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3. T o  też  chociaż dziew ka jaka 
M a sk ry te  cierpienia,
O dy  usłyszy  krakow iaka, 
W n et tw a rz  rozprom ien ia .

Bo to  taniec, jak ich  m ało , 
M a ten  u rok  drog i,
Że choćby serce  p łak a ło , 
N ie sta tk u ją  nogi.

Nr. 24. Piosnka Grabca.
Z O p ery  „G oplana".

A llegretto. W . Żeleński.

-- & & s»
h-

9 ) P \E $ = * -4 . ■■ 9

T am  pod borem , hej, pod bo  - rem,
Z nów  gdy  d z ionek  za - ja - śn ie - je

gdy  się  ściem nia 
Ta sp o -g lą -d a
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l:
nad w ieczo-rem  już m nie  w spo-m i - na, 
ta  się  śm ie-je , W a - bi i nę - ci,

D zionek  c a - t y  sian-ko  gra-bię. Aż s ię zm o r- 
Hej dziew częta, hej, z d a - l e - k a ,  Nie chcę w as

= /& £ r p = z ^
—

—p P T r $ = \
ZW L4>>~* /

nf
—g — p-- r

l>—
P o -tem  p iosnką  dziew czę w abię, 
i a, co w la-sku na m nie  czeka,w ię -c e i,

Niech pó - ca - - tu  - je. 
Ko - cha go - - r ę -c e j.

Kie-dy 
M nie nie

ra - no sioń - c e w s ta - n ie ,  idź-że
zw a - bią już na tą - kę  T e  roz-

I

tli?1II
?*!>«

I
1



m o - - - ja ko - cha - na. 
koszne  za - le - can - ki.

Nie czas już na św iego - ta-n ie. Pó j-dę  do
B o ja w o - l ę  św iego  - ta-nie, M o-jej ko-



Nr. 25. Wiosna.
M azu r.
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o - ż e  daj!  B y
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c z n ie n l i - ł y  maj.
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— j E E

m i - Jy  m a j !

Śpiew nik.
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2. P aste rz  z t rzódką ruszy w  pole, 
Na fujarce rzewnie  g ra ;
P iosnka  słodzi sm utną  dolę,
Lecz i w piosnce sm utek  drga.

Boże daj, Boże d a j !
By kwitł  wiecznie m iły  m a j !

3. Bocian \yrócił z A u zo n ó w  
Do rodzinnych swoich s t ron ;  
Dum nie  s tąpa  w śró d  zagonów , 
M iędzy  g a d y  sieje skon.

Boże daj,  Boże d a j !
By oczyścił z g a d ó w  kraj!

Nr. 26. Polska dziewica.
Z wolna.

'  -’T t

1 Ju jy  * j* 3  ® <*. _ o a  >P y - i
Pol-ska dzie - wi - ca, s 

* * > -i ■- I ^
łynna z swej u-

----------- 1 -& 4 -  f  t]®—ł -

ro - dy, Kra-sne ma li - ca,
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p ię-k n e  jak  ja - go - d y . Nic tu  H i-

m

szpan-ki, p ło -che  ko  - chan-ki!

de-

If £

/
W  św iecie  je - d y - n a  

crescendo.

P o l-sk a  dzie-

A------ >— f ------------------------------------^ — V--------------- & ^
i  --------------------

w czy  - na.

2. Białe rączęta  — C hociaż nie p różnują , 
Śliczne oczęta — W szystk ich  oczarują.

N ic tu  H iszpanki itd.

3. W  oku ochota  — A w eso łość  w  duszy, 
Serca jej cnota — W  sercu  zapał w zruszy.

N ic tu  H iszpanki itd.

I
‘jg lli
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4. Polka nic p łocha  — Lecz w  kochaniu  stała , 
W iernie  już kocha, — Komu serce dała .

Nic  tu H iszpanki itd.

5. W arkocz  g d y  splecie, — W stążki lśnią dokoła,  
Nic jej  na świecie  — W y ró w n ać  nie zdoła.

Nic tu Hiszpanki itd.

Nr. 27. Jaś i Marysia.
M azur.

i - ' - '  : i*
Q d y  w  czys tem  po - lu sto - ne - czko
Dzio-nek przy  pra-cy prę - dzej u-

r  (i łt if
U—

świe-ci. 
le - ci. I m nie  mi - lej chwi-le  p ty - n ą ,

5=f^ = P=gii=g=g
I go  - dzi - na  za  go  - dzi - ną



z m o - j ą  je - dy  - ną, m a - tu - lu,

z m o - ją je - dy  - - ną.

2. „ K ró w k a  p ow raca  do swej zagrody, 
Szukając  cienia i czystej wody.

I mnie  tęskno  bez m ojego  
Jasineczka najmilszego,

Kochanka m ego ,  matulu,
Kochanka m e g o ."  ,

3. „ P ó jd ęż  ja  zbierać pszeniczne snopki,
Albo układać  w  polu pó łkopk i;

A jak  mi się kwia t  nawinie,
T o  g o  zaniosę  dziewczynie,

Mojej Marysi ,  matulu,
Mojej,  w d an in ie ."  1

4. „P ó jd ę  ja  zżynać t raw kę  zieloną, 
Z aśp iew am  sobie pieśń ulubioną,

Com  śp iew ała  kochanemu,
I mnie wielce życzliwemu 

Jąsiowi memu,
Jasiowi mem u, m a tu lu !"



Nr. 28. Tęsknota za krajem.

^ pi - — 1' ---- V, S l. — 1
— J « • — J - - W - J

A znasz  ty  ten  kraj, gdzie b rzeg iem  strum ien i 
O dzie zbóż fa - la - mi ni - w a  się  pło-m ie-ni,

N ie -z a  - p o -m in -k i 
A b o - r y  lśnią się

i

je
ka 

■ dli
- li - n y  ro s -n ą
- n ą  i so -sn ą ?

O dzie chm iel z lo -c i- s te  ro -zw ie-sza  fe - sto -n y , 
O dzie b ia - ła  b rzo-za  i j a - w o r  z i e - lo - n y

P o  szczy tach  o l-szyn  u  - sreb rzo n y ch  m cham i, 
B łyszczą m a - lo -w n ie  nad łąk  ko -b ie-rca  - mi.



[ M i

Nr. 29. Obertas.
M azur.

staw  - cie na stół 
co ły-kniem , to

w czu-bie szme-rze.



O j zapłacę , p o d z ięk u ję ;
Z a resztę  d la  dziew ek  
W stęg , p ierścieni nakupuję , 
B ierz, d jab le , d o sic w e k ."

Krzyczy Jan ek  już różany,
N iby  p ło n k a  w  sadzie,
A .p o p ra w ia  pas skó rzan y , 
R ękę za pas kładzie.

P o k rzyku je , po tupuje ,
K arczm a mu za ciasna,
Bo też  Janek , co jes t, czu je : 
Suknia na nim  jasna.

Z  paw iem  p iórem  czapka siw a 
O d stu  k a tów  z ucha,
I pod  g a rd łem  w stę g a  w iew a, 
C o  m u d a ła  d ruha .

A dziew częta  się chichoczą,
D o k ą tów  się c isną:
Lecz się  znajdą, rozochocą, 
N iechno  skrzypki pisną.

Jan ek  krzyknął, p o d g ią ł po ły ,
I hu la  b ab u la ! —
T rzeszczą  ław y , sk rzyp ią  sto ły , 
D ziew czę się  p rzy tu la.
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Nr. 30. Do gw iazdeczki.
W olno. K. Lubom irski.

4 V— 9 ---------------

O! g w ia -z d e -c z k o !  coś bty - szcza-Ja ,  
Cze  - m uż  to tak, g w i a - z d k o  m a  - Ja,

-----1— —h— fe— I—
- ty *  * •  * 1--- 1

£
J-

5
G d y m  ja u  - jrzaJ świat. 
Twój p ro -m y -czek  zbladł ?

C zem uż  mi już

i
tak  nie pło-nie, Jak  w dz iecinnych dniach,

G d y m  na m a  - tki i - grał Jo - nie

--1------ *S =
----- •-------------- — & ---1-- —

ł =
W  m a  - lo - w a  - n ych  snach ?



2. P ręd k o ś , p ręd k o ś ż eg lo w a ła  
P o  n ieb iesk iem  tle ;
0  gw iazdeczko  m oja  m ała ,
W iod łaś ty  m nie  źle!

Ż artkoś b ieg ła  w śró d  n ieb io só w  
Jam  też  chyżo żył.
I z ży w o ta  z ło tych  k ło só w  
W cześn iem  w ieńce w ił.

3. Z n ik ły  róże, zw ięd ły  w ieńce,
P o żó łk ł życia m aj,
1 zapały  i rum ieńce 
I ty ch  z łudzeń  kraj.

W szystko  mi tu  nad okołem  
Łza pom ro k u  ćmi.
A c h ! bo  b lad a  nad  m em  czołem  
Ma gw iazdeczka  tkw i.

4. O  gw iazdeczko , daw n e  życie 
W_ tw ym  prom yczku  w znieć,
I jak  daw niej na  b łękicie 
Jeszcze d la m nie św ieć!

N iech m e serce  jeszcze zazna 
Doli m łodych  lat,
N im  m nie rę k a  pchnie żelazna 
Za słoneczny  św iat.

Wincenty Pol.



Nr. 31. Ballada.
(Z „Czartowskiej Ław y“).

Z uczuciem . A. W roński.

S ta - la  cha-tecz-ka za ciemnym bo-rem,

U -k r y - ta  w li-stk i po

A przez te gó - ry  co dzień wieezo-rem

Biegi Ja - nek do swej dzie - wo
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Bo w tym po-w o-ju

Fferfr . * —

ży - ła dziewczyna

--------------------- M
= $ = ś - ^ -

jak wo-da w zdroju, śli-czna H a - l i -n a .

2. Lecz d rżał b iedaczek, bo je j m acocha 
C zułym  g o  w zrokiem  otacza
I szepce cicho, że sam a kocha,
Z a sw eg o  m ęża przeznacza.
P łacze sw ej doli, że się zaleca 
M iłość niew oli, ta  upiorzyca.

3. Raz posz ły  w g ó ry  m atka z dziew czyną, 
By zbierać cudow ne zioła,
I nad  skalis tą , w ązką drożyną,
T ak  do  dziew czyny zaw o ła :
„W idzisz  to  ziele w  zło te j k o ro n ie?  
Szczęśliw  na w ieki, kto sięgn ie  po n ie .“

4. Schyla się dziew czę i w przepaść  s ięg a ,, 
W tem  ją  po trąca  ta  żmija,
Lecz z poza chm ury czerw ona w stęga 
Z  grzm otem  m acochę zabija.

/ .  Ga/asiewicz.
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Nr. 32. Pieśń żeglarzy.

 p p.
W e - so - to że-gluj-my, we-so - to, Po

ży -c ia  bu-rz liw ym  po - - to - ku! Jak

or - ły w gradowym o - bto - ku, Choć

wichry, pio-ru - ny w  o - - ko - to, W e - '

p n&=\r  a r r r— V n
« •   ̂ 1LAl L . ^  ■ E/  ̂  ̂ i, « -̂ - ''

so - to że -  gluj - my, we - so - t o !
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2. I dalej i p ręd ze j i dale j!
Burza się d ąsa  d a rem n ie ; 
K ochanka znalazła we m nie,
Z  kochankiem  tw o im  p o sza le j!
I da le j i p rędze j i dale j!

3. M uzyka, śp iew y  i tań ce! 
P o ch o d n ię  g o d ó w  zatlijcie, 
Śpiew ajcie, tańczcie i pijcie, 
Z anim  przystan i kagańce 
Spłoszą  m uzykę i t a ń c e !

4. W eso ło  żeg lu jm y  itd.

5. D alej tu  do  m nie, m ło d z ie ń c e ! 
N iech każdy  kielich w ypróżn i, 
S tró jm y  ją w  lau ro w e  w ieńce,
Z a życie m y ziem i dłużni,
Żyjm y w ielkością, m ło d z ie ń c e !

6. N iech każdy  p ó ł-bog iem  będzie, 
C hoć g o ry cz  dym i z k ielicha; 
N iech  pije , niech się  uśm iecha, 
N iech listek Iauru  zdobędzie,
A każdy  p ó ł-bog iem  będzie.

7. W eso ło  żeg lu jm y  itd.

8. Każde łań cu ch a  ogn iw o  
P rzek lę te , g d y  się  rozpadnie,
G dy  rdza się w  n iego  zakradnie , 
T o  ogn iem  czyścić co żyw o 
R dzaw e łańcucha  ogniw o.



9. P rzesączm y życie dla życia, 
W  wielki ocean wielkości, 
O d d a jm y  ducha  i kości,
A unikniem y rozbicia, 
O dda jąc  życie dla życia.

10. W e so ło  żeg lu jm y itd.

Nr. 33. P ieśń  w ieczorna.
Jfie za w olno. S t. M oniuszko.

P o  no-cnej r o - s i e  płyń, dźw ięczny  ;!o-sie. 
Już  bli - zko, bli-zko, c h a - t n i e  o - g n i - s k o

^ — ^ — V - ^—
*1---------

'  ó *

— j — «
—

1 _________
J----------------------

Niech się tw e  e - c h o r o z  - sze-rzy. 
z n u - ż o - n e  s e r - c e  w e  - se  - li.

dolce.

Odzie n a - s z a  c h a - tk a ,  gdzie s t a - r a  m a-tka  
T am pra - co - wi - ta  m a - tk a  m ię  s p y - t a :
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krzą  - ta się ko  - ło wie - cze - rzy.
„W ie-le-ście  w  po - lu na  - - żę  - li?

-P -r---- K-n *--------h ^— V- & .........9 ® — o----
— 0 — ----

J u - t r o  dzień święta, 
, ,Ma-tko, jam mło-da,

n i - w a  n ie  zżę-ta, 
rąk m o-ich  szkoda,

:sr= jr w—v
niechaj przez j u - t r o  doj - rze - wa, 

szko-da na 'skw arze  o - - b l i -c za ,

*
Niech wia tr  sw aw ol-ny ,  

Źle szła r o - b o - t a ,
Niech ko-n ik  pol-ny, 
p rze-szka-dza  sło - ta,

-------a ------ P f*— ns • »

— * ć------ b  *  * l>------
Nie - chaj sko  - wro  - n ek  tu  śpie - wa,

i m o  - ja d um  - k a  dzie - wi - cza,
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.— r  y i ^

Niech wiatr  sw a-w olny ,  
Źle szta r o - b o - t a ,  ]

eresc.

&, K - j j T .  f - g -

niech ko-n ik  p o l - n y ,  
) r z e s z k a - d z a  s t o - t a ,

- f — r—g - T - *1 |̂ - .w 7

Nie-chaj sk o w ro -n ek  tu śpie - wa. 
i m o - j a  du m -k a  dzie - wi - cza.

bój się B o - g a ,  stój!  T am  się śm ie  - jesz,
Śpiewnik. 5

Nr. 34. Hulanka.

Chopin.

- re - czko



—  66  -

a tu  le - jesz m iód  na ka-ftan mój. 

T am  się ś m i e - j e s z ,  a tu le - jesz

miód na ka  - ftan mój.

2. „N ie  daruję ,  wycału ję!
Jakie oczko, b r e w !
Lica białe, ząbki małe,
Hej,  spali mię k rew!

3. „C óż  tam bracie, tak  dum acie?
Pijno, kuma, p i j !
Hola, hola! jeśli wola,
Lej nam  jeszcze, lej!

4. Pijane nogi zejdą z drogi;
Cóż za wielki s ro m ?
K rzykiem  żony rozbudzony ,
Trafisz, gdz ie  tw ó j  dom.



5. P ij! lub kijem  się pobijem ,
Biegnij, dziew czę, wczas.
By pogodzić, nie zaszkodzić,
O blej m iodem  n a s !“

Stef. Witmcki.

Nr. 35. Mazurek.

T am  da - le - ko  za gó  - ra - mi
A w niej z dw o-m a sio -strzy -czk a  - mi

r

i mi s n
sto - i m a - ła cha - tka, 

m ieszka  m o - ja m a-tka.

F # f ----- b--- fc----h--- M »•—
m -

MŚM. J—d-L -«----i j  _ g
3

W szy stk ie  trzy  się  za - sm u - ci - t y
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G d y m  je  m

m  r  i -

iaf po  -

a — p - .

i i
r zu -c ić ,  \ /V szystk im  w o - c z a c h  
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s------V — fv------ 1----- r -t# i i-i i L, J  J  • '
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ł z y  s t a - n ę - } y ,  b o  j a k  się  n ie  s m u - c i ć ?

2. G dy sam  jeden , b iedny , m ały , 
Szedłem  w św ia t szeroki,
Znosić g łó d , zim no, upały ,
I deszczów  p o to k i!

Iłem  c ierp ia ł nędzy, biedy,
C hoć chciałem  p racow ać,
Nim mi się  zdarzy ło  kiedy 
G arn ek  o d ru to w a ć !...

3. G dym  do teg o  p rzyszed ł g ro d u , 
P om yśla łem  so b ie :
„ Ju ż  nie u m rę  te ra z  z g ło d u ,
M oże co zarob ię.

Z  jakie  dziesięć z ło tów eczek,
D la m ej b iednej m atki,
Z araz  w łożę je w  w oreczek 
I p oślę  do  ch a tk i."



nmm ■ - a
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Lecz uwfodłem  się pozorem,
I tu  cierpieć trzeba;
Dobrze jeszcze, gdy wieczorem 
Jest kawałek chleba.

Nieraz smutny, g łodny, drżący, 
Stoję pode drzwiami,
Czekam, póki mnie służący 
Zawoła ją sami.

Nr. 36. Kurdesz. I 1^1
: fi

mf
Każ przynieść w i - na, mój Grzego-rzu
Bo-daj się tro - ski ni - gdy nam nie

m i - ły, 
śni - ły .

Niech i A  - nul - ka
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tu za-się

i # = r j = F

i

dzie

= Ł f  e ś

z na - mi! 

-------- P -

............O .
f
Kur-desz,

i ,........ “ ^

Kurdesz, n id k

i

•

ur-de - sza 

i .. a

^ ----- 1

— mi!

..............d

Kur - desz,

kur - desz, nad kur - de - sza - mi!

2. Skoro się przytknie ręka do butelki,
Znika natychm iast sm utek serca wszelki;

W ołajmyż tedy, dzwoniąc kieliszkami: 
K'urdesz, kurdesz nad kurdeszam i!

3. Nie złe to  wino — do ciebie, mój Grzelu! 
Cieszmy się, póki możem, przyjacielu!

Niech stąd ustąpi nudna myśl z troskami, 
Kurdesz itd.

4. Patrzcie, jak dzielny skutek tego w in a !
Już się me serce weselić poczyna;

Pod stół kieliszki, pijmy szklenicami; 
Kurdesz itd.
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5. I ty  Anulko, po łow ico Qrzela,
Bądź uczestniczką naszego wesela,

Nie fo lgu j sobie, a chciej w ypić z nami! 
Kurdesz itd.

6. Maciek jest partacz, nie lub i pić wina, 
Milszą mu za to nad wszystko dziewczyna.

Dajmyż mu spokój, p ijm y sobie sami! 
Kurdesz itd.

Ks. F r. Bohomolec.

Nr. 37. Zal za Ukrainą.

w
Pię - knie, cu - dnie na W o - lo  - szy,

Kraj, jak w  ra-ju, tu roz - ko-szy Chleb bie-lu-chny

S 3
py - tlo  - wa - ny, w i-no - gro-na, jak bu-rza - ny,
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Cóż mi potem 

- /Ł b — 0  • 'K j----- »

' - L _ -----

cóż mi po-ter

1
/

n l Jam

X - V - V

tu tu-łacz
4

pod na - mio 

- rit

tern, Wszy -
5 = ^ 5 =
stko mi tu

wstrętne, cu-dze, bo za kra-jem mym się nu-dzę.

2. U Wołocha żona, dzieci,
U Wołocha sad się kwieci, 
Domek schludny i wesoły, 
A gościnne sute stoły.

Cóż mi potem itd.

3. U Wołocha dziwno trocha, 
Dziwny język u Wołocha, 
Ale ukłon grzeczny, nizki, 
Ciągle umizg i uściski.

Cóż mi potem itd.
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Żwawo. M oniuszko.

4. I W o ło szk a  n ie bez  a le :
C udna , p ięk n a  każda w cale,
Spuszcza n iby  czarne oczy,
Ale m ru g n ę  to  podskoczy.

C óz m i po tem  itd.

5. Dajże, B oże, daj mi, proszę, •
R ych ło  rzucić to W ofosze,
Daj mi orać sw oją  niw kę,
Śc iskać  sw oją  czarnobrew kę.

N iechno  ujrzę U krainę,
R az na zaw sze n am io t zw inę, 
W yp o g o d zę  sm ętne czoło,
B ędę śp iew ał, lecz w eso ło .

Bohdan Zaleski.

Nr. 88. Krakowiak.

ci ia> a m ój ko - n ik  si - w y



a tempo.

raź-no b ież ! pod - kó - wka-mi o - gnia krzesz,
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pę - dzi koń, a dziew czyna  k la-ska  w dłoń

F k = -J ft Pv,
—

V
w -  m

J—
« — «

m
m

-ni

Q o - r e  s e r - c e  pę  - dzi koń, a dz iew czy-na

kla - sk a  w dłoń.

2. Z czapki paw ie  p ióro  
B arw am i się m ieni,
Jak  dzionek za chm urą,
G dy g o  św it zrum ieni.
D um nie b łyszczy paw i puch,
I ja dum ny i ja  zuch.

K rakow iaczek ci ja,
P ędzę  sob ie  żw aw o,
Kto m nie nie w ym ija,
P lunę  w tw a rz  k u rzaw ą :
Bo ja  pan  — b o  ja  król 
W śró d  ziełonych n iw  i pó l!
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3. W k o ł o  sz u m i  zboże ,
K łan ia  mi się k ło s e m ,
K ie ih  zb io rę ,  zo rzę ,
T o  p o b r z ę k n ę  t r z o s e m .
A d z ie w c z ę ta  z ca łe j  w s i ,
B ę d ą  się p rz y m ila ć  mi.

I ta  i ta  ł a d n a ,
L e c z  ich p ró ż n e  chęci ,
O  —  b o ć  m n ie  ju ż  ż a d n a  
N ie  zw a b i ,  nie  znęci ,
J e d n o  ty lk o  s e rc e  m a m ,
J e d n ę  ty lk o  H a lk ę  z n a m !

Edm. Wasilewski.

Nr. 39. Pieśń sieroty.

Wolno.

- f t - a — s — fc— i— --- -----
----- ' - V -

N ie m a m  oj - ca 

^ ------ sr----------------

,

* ----
l i e  rm

s  ■

— J t f l

im  m a

i U H

- tk i!

1 - f e  » • ------ J - — J W

J u ż  la t  s ie  - d em , ja k  śp ią  w  g ro  - bie,



Nie m a m  ni - g dz ie  w la  - sne j  c h a  - tki,

W s z ę - d z i e  w  k a -ż d e j  s m u  - tn o  do  - bie,

D a-w nie j ,  g d y m  się  o - bu  - dzi - - Ja,

1 do  p ie r  - si p r z v  - tu  —  la —  Ja.
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2. Dziś, gdzie  ty lko  sp o jrzę  okiem , 
Z ew sząd  sm utek  na m nie czycha; 
Dziś, gdzie ty lko  stąp ię  krokiem , 
Św iat ojczym i m ię o d p y c h a !

N ikt nie słu ch a  żalu  m ego,
I nikt serca s trap io n eg o  
N ie ukoi, nie pocieszy,
Precz  odem nie każdy śpieszy .

3. Św iat okru tny , św ia t bez  czucia;
Ja k  ló d  zim ny, jak  g ła z  tw ard y ,
C hleba sk ibkę, g d y  mi rzuca, 
S trasznym  kra je  w zrokiem  w zg ard y !

Ach! nie w iedzą, jak  sm akuje  
C hleb , co w zg ard a  o f ia ru je !
K ażdy kąsek łzę  w yciska,
C o  w  zapłacie  daw cy b łyska.

4. P recz  od  ludzi pó jdę  sobie,
N iech się  o m nie nie k ło p o cą :
T am  — na ojca, m atki g rob ie ,
P łak ać  b ęd ę  dniem  i nocą.

M oże zm arłych w zruszę prędzej, 
M oże sro d zy  z m ojej nędzy,
K ażą ziemi się roztw orzyć,
I p rzy  sobie się  położyć.

Piotr D.



Nr. 40. Stańm y, bracia, wraz.
Moderato.

Stań-my, bra-cia, wraz, pó - ki ma - my czas!

Stań-my, bracia, wraz, pó - ki m a-m y czas,

Pó - ki m a-m y czas, Pó - ki mam y czas!



— so —
2. C zego  p łaczesz?  he j!

Śmiej się, bracie, śm iej :
C hoć  jes teśm y wszyscy w kozie, ! 
T o  nam  dobrze,  jak w  obozie, 

Maliniaka l e j !

3. Jeszcze dobrze  to,
Że koledzy są.
Lepiej  razem żyć w  niewoli ,
Niż oso b n o  w  szczęsnej doli, 

Śmiejmy się ho, h o !

4. A więc, bracie, h e j !
Śmiej się z biedy, ś m i e j !
C hoć  jes teśm y dzisiaj w  kozie, 
Dobrze  nam  tu ,  jak w  obozie,

Maliniaka l e j !

Nr. 41, Obertas,
Allegro.

s — a — -----P — rt— a — !
----------------- J— J—

/
M a - tuś  m o

— v —

- ja, ni a - t u ś , daj - że  m nie

ZF < ‘ - m » — a — &------
- m — * — J ------ J— c T  f*
T ir----------- V V 1 — j . . .  ■ U v —

za Ja  - sia, s p o - d o - b a  - ty mi się
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2. Kółeczka u pasa, 
'W ąsik i kręcone,
Oj,  m oja  matusiu,  
Dajże mię za żonę. 

Oj dana  itd.
Ś p ie w n ik .



3. P ow iedzże  mi, pow iedz, 
Oo mi m asz pow iedzieć, 
Bo jak  mi nie pow iesz, 
T o  nie b ęd ę  w iedzieć.

O j d an a  itd.

4. O żeńże się, ożeń,
A d o brze  ci będzie, 
B ędziesz m iał co kochać, 
Ale jeść n ie będzie.

O j dana  itd.

Nr. 42. Oracz do skowronka.

Ju ż  śp iew asz, sko -w ro -n e-czk u , już też  i ja



ran -ne w i - dzi zo - rze Bóg po-móż,

^  ^  2 'O
sko-wro-neczku, do - da-waj na - dzie - ję,

i dla sie - bie sie - ję.

2. Szczęśliwyś, skowroneczku,
Nie wiele ci trzeba;
Trochę pola kwiecistego 
I jasności nieba.

Nie tak nam, skowroneczku,
Nie tak nam się dzieje,
U nas wszystko grozi smutkiem 
A tobie się śmieje.



3. Szczęśliw yś, skow roneczku , 
T w a  luba cię ko ch a;
U nas p rzy jaźń  jes t niestaia,
A jej m iłość  płocha.

Spiew ajże, skow roneczku , 
Ja  zanucę z to b ą :
C iesząc się tw o ją  dolą, 
Z ap łaczę  nad sobą.

Wlad. Syrokomla.

Nr. 43. M azurek.

Żwawo, A. Rzepko.

Hej, h e j! hej - że żw a - w o hej, hej,

w  le-w o,w praw o niech  się pa - ry  u - w i - j a - j ą ,

p o -dków -ka-m i o-gnia da - ją. R aźno,chłopcy,



- g — g — - - g J— g — p — g ---------

ra - źno spo-tem, a dziewczę - ta swo-jem ko-Jem;

ty, mu-zy - ko, skoczno graj, boć to ty l - ko

hej - że żwa-wo,

^ ^  „g---------
hej, hej, w le-wo, w prawo, niech się p a -ry

u - w i - j a - j ą ,  podków-ka-mi o - gnia da - ją
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niech się p a - r y  u - w i  - ja - ją, podków-ka-mi

- jP------ • • — f — ....
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o - gnia da - ją! Hop, hop, hop, hop,

Ę  • ' - H ł
hop.

Nr. 44. T ryolet.
Moderato. — —;—  ' St. Moniuszko.

F # 6 - = m ---- h-----®——ti--- V— V—
- J  ■ I d

°  • ---H a
Ko - mu ś l u - b n y  spla-tasz wie - niec

z roz, Ii — i i ty  - mian - ka.

Fv
4

Ach! jak szczęśli-wy mło - dzie-niec, co mu
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ślu  - b n y  spla - tasz  w ie  - niec.
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niec, ko -m u  ś iu -b n y  spla - tasz  w ie-niec

z róż, li —  li — i i ty -m ian -ka,
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z róż li - li - i

*  o  *

V  ty m ian  
A

- ka.
. Mickiewicz.



Nr. 45. Ułan i dziewczyna.
Wesoło.

A dziew -czy  - na, jak  m a - li - na,

2. „Stój, poczekaj, m oja  duszko!
G dzie tak  d ro b n ą  s tąp asz  n ó ż k ą ? "
— „Jam  z te j chatki, — rw ałam  kw iatk i, 
I p o w racam  ju ż ."
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3. Próżne tw oje są wymówki,
Pójdziesz ze mną do placów ki!"
— „Ach! ja biedna, sama jedna, 
Matka czeka m nie!"

4. „Choć mnie życie ma kosztować, 
Muszę ciebie pocałow ać."
— „Żal mi ciebie, jak Bóg w niebie, 
Bo się zgubisz sam !"

Nr. 46. Ś liczny chłopiec.

lecz um iarkow anie. F ry d ery k  Chopin.

W zniosły,sm ukły i mlo-dy, O! nie-la - da

, s f
u — ro - dy, Śliczny chłopiec, czego chcieć?

Czarny wąsik, b ia - la  pleć! Śliczny chłopiec,



czego  c h c ieć ?  C za - rn y  w ą-sik , bia-ła p łeć!

— w  p
Niech się spó -źn i g o - d z i - n ę .  T o mi tęskno ,

aż gi - nę. S licznyż chłopiec, cze-go  chcieć?

C zarny  w ąsik , bia - Ja płeć. Ś licznyż chłopiec,

cze-go  c h c ieć?  C zar-n y  w ą-sik , bia-ta płeć!



2. W  p ro g u  m rugn ie  oczym a,
N aw sk ro ś całą m nie ima.
Śliczny chłopiec, czego chcieć? 
C zarny  w ąsik , b iała  p łeć!

Każde słó w k o , co pow ie,
L gnie mi w se rcu  i g ło w ie . 

Śliczny ch łop iec  itd.

3. O dy  p ląsam y pod  ręce,
T o  się ledw ie nie skręcę.
Slicznyż itd.

C o to  będzie, och, d a le j?
Ż ebyśm y się . pobrali.

Slicznyż itd.
Bohdan Zaleski.

Nr. 47. Przy kądzieli.
Żywo. St. M oniuszko.

------ m-F = = ^ r-— •V------
(Ą  4  —  * -------- * !d

1. Z a - p y  - taj - m y się, dziew czy  - no,
2. C zy  nie do - sy ć  nam cha - te - czki,

«=Ff mmp
ja sie-bie, ty  s ie -b ie : 
cha-teczki bie - lo - nej,

C ze-m u  la - ta 
P o  pod la -s ld em
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{ ' t u  oli-U:
m a-rnie  p ły-ną dla m nie  i dla c ie -b ie?  
ko-ło  rze - czki w dą-bro-w ie  zie - lo - nej ?

fM = = Ź = = \ **--------f i----R-------u ą - 5=. — • '•  F ......¥—
C zy ż  prze-szko  - dą 

Odzie sJo - wi - k ó w

bę - dzie ca - Ją 
sto  ty  - się - cy,

że  nie m a - m y  z t o - t a ?  Ach, czyż k ie-dy

gdzie k r o - c i a - m i  k w ie c ie?  Ach, dla dwojga

o - no  d a - lo s z c z ę ś c i e  d n io m ż y  - w o ta ?  ach 

c z e - g o żw ię-ce j  p o - t r z e - b a  na  św iec ie?ach ,



szczęście dniom źy 
dwój - ga nam na

Nr. 48. Czarny krzyżyk.

Pow ażnie. A . M inchejm er.



dziewczę m oje, Czarny krzy - żyk dał:

ci esc.
Y Y

3E

3EE

„Rankiem, modląc się do Bo-ga, za mniepa-cierz 

-fe-

f
zmów! A choć o - stre m ie-cze wro-ga,

f
W rócęzbo-ju znów! Ty-lko sta-le

3£

w mej o - b ro -n ie  Szcze-rze Bo-ga proś.
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Z wia-rą w  przyszłość na sw em  łonie czarny krzyżyk
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noś! Ż wia - rą w przyszłość na swem ło - nie

rail. Tem po łagodnie.
/CS

f-v S,......K . IV-
M :. • -
* ) p
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czar - ny krzy - żyk noś! Wi-dać w. jasnym

r P J1! V- —~ \ - f —
b < ^ — J— ^—

łez jej zdro-ju Szczerość wi - dział Bóg...

T y  - siąc bra - ci le - gło w bo - ju,



cresc.

^  1 - v — ^

A mnie nie tknął wróg. Lecz z powrotem

mo - ją mi - łą, gdym ją wi - tać chciał,

czar-ny krzyżyk stał. Jej nie by - ło
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Nr. 49. Mazurek.

PNm
A wi - taj - że, jak  się mie-wasz ,

C z y  ty  so - bie p rzy  - po  - m i - nasz

i
K a - s iu  je - dy - n a ?  q q z to - bą

tw e-go  M a r - c i  - n a?

W 9 | ' UlU -

na w ieńcu  w karczmie  w y  - wi - jał,

F#^=p-ftw—f-f  ® h,jf -h—*----^1-S zP r S m
9

I ód r a - n a  do w ie - c z o - r a  tw e  zdrowie spi-

Ś p ie w n ik .

jał, da da - na, tw e  sdrow ie  spi - - jał?



2. „I ja ciebie także w itam ,
M iły M arcin ie;
I o zdrow ie tw o je  pytam  
T ylko  jedynie .

Bo jakem  się z to b ą , luby, 
R ozstać m usiała ,
T o m  od rana  do  w ieczora 
P łak ać  m usiała.

3. „B o m atusia  m nie sw atali 
Z s ta rym  b o ro w y m ;
A ta tu ś m nie też łaja li 
C iężkiem i słow y .

A ja  b iedna, nieszczęśliw a,
N ie m oja  w ina,
Żem nie m o g ła  kochać Stacha, 
Jen o  M a rc in a !"

Ja  - k it. to chłopiec, p ię -k n y  i m ło

Nr. 50. Świtezianka.
Wesoło.

Ig;



litssan

B rze-ga - mi si - nej Sw i - te - zi wo - dy

i - dą p rzy  św ie-tle  księ  - ży  - c a ?

A 011 jej kw ia -ty  do wian-



ka. P e w n ie  ko -ch an k iem  jest  tej dzie-

w c zy  - ny, P e  - w nie  to je - go ko-

2. Każdą noc prawie ,  o jednej  porze,
Po d  tym  się widzą m odrzew iem ,
M ło d y  jest strzelcem w  tu te jszym  b o rze ;  
Kto jest  dz iew czyna?  Ja  nie wiem.

Skąd przysz ła?  D arm o  śledzić kto pragnie,  
Gdzie u sz ła?  Nikt jej riie zbada.
Jak  m odry  jaskier  wschodzi na bagnie ,
Jak  ognik  nocny przepada.

3. „ P o w ie d z  mi piękna, luba dziewczyno,
N a  co nam  te tajemnice ?
Jaką  przybieg łaś  do mnie  d ro ż y n ą?
Gdzie do m  tw ój,  gdzie  są  rodz ice?



M inęło  lato , zżó łkn ia ły  liście 
I dżdżysta  nadchodzi p o ra ;
Z aw szeż  m am  czekać tw o jeg o  przyjścia 
N a dzikich b rzeg ach  je z io ra ? "

A. Mickiewicz.

Nr. 51. K ujawiak.

Tempo mazura.



< - 3
Bo pod-ków-ki są że sta-li B yś-m y o - gnia
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3. Hejże, dalej do mazura, 
Podajcież mi rękę która, 
Podajcież mi obie ręce,
Niech się w koło raz wykręcę.

4. Hoc, hoc, hoc, hoc na około,
I obróćw a się w esoło, 
Kiedyśmy się rozhulali,
H opa, hopa, dalej, d a le j!

5. Kiedy chłopek tupnie nóżką, 
I zakrzesze swą podkówką,
Kiej ma dziewczę jak anioła, 
Otóż mu chwila wesoła.

6. Kiedy obiema rękami,
Trzym a takie dwie figury,
To mi taniec nad tańcami,
To mi m azur nad mazury.

7. Podajcież mi obie ręce,
Niech się jeszcze raz wykręcę, 
W iw at mazur, krakowiaki, 
W iw at panny i chłopaki!



■I

I
Allegretto.
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Nr. 52. Kalina.
Ignacy Komorowski.

i t - :ffi 4  g

R o -s la  Ka - li - na z liściem  sze-ro -k iem ,

$
Nad m odrym  w gaju ro - sta po - to -k iem

-4m
D robny  deszcz pi - la, ro - sę  zbie - ra - la,

w m a -jo -w e m  sloń-cu  l i - ś c ie  k ą  - p a - l a .

l £ % - - - - - - - r—folp — 'S, r r
W  h * ±4*- I t  l *—1- r — ■ J - -

W  li - pcu ko  - ra - le m ia - la cze-rw o - ne,



mam

W  cienkie z g a f ą - z e k  w ło - s y  wplecio-ne.

Tak się stro - i - ta, jak dziewczę mJo-de

Wiatr co dnia cze-sa!

a o -czy  my - ła kro - p la -m i ro - sy.



O dzie nad k ry - n i - c ą  ka - l i - n a  ro-śnie,
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A glos po ro - sie  le - ciał co ra - na.

Ka - li - na su  - knie m a - jo - w e bra - ła,

I jak dz iew czyna  w  g a - j u  c z e - k a - ł a .

r j f e  m—P H fv - ”1—
W .  ......*> v—r — w—U—1

A gdy je - s i e - n i ą  w  sk rz y n k ę  z i e - l o - n ą

*  ■ -  , - r  ■■■■Is '  —  " V —
- g p  *  .  u - S ^ —

Pod  czarny k rz y ż y k  Ja - sia z ł o - ż o - n o ,
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Pin  presto.

Bie-dna ka - li - - na snać go ko - cha-

m
la, Bo w szystkie sw o -je  li-ście roz-wia-

Wolniej.

V— V
ła. Źy-we ko - ra - le rzu - ci - la w wo-

- P  ' *r

dę, z ża - lu stra - ci - la

swo - ją u - ro - dę.

Teofil Lenartowicz.
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Nr. 53. Pieśń gajowego.

zJ^ę-2----- f j - M — v —----
— « \

I
Hej, w  koto dą - b r o - w y ,  a d o -m ek w d o -

M
li - nie, Bo-daj żyl ga - jo - w y  P rz y  lu-bej dzie-

mPi
w c z y - n i e !  So  - bie z y  - jem  sa  - mi,

Puszcza  nas o - s f a -n ia ,  Nam tu las z w ia -

tra - mi Jak  p a ń - s t w u  się kia - nia.
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m £
S o - b i e  ż y - j e m  sa - mi, Puszcza  nas o-

=3=
sła - nia, Nam tu las z wia - tra - mi

Jak  pań - s tw u się kia - nia.

2. W  białych pańskich  dw orach  
M uzykan tów  g ran ie ;
Milsze w  czarnych borach 
Kukułek kukanie.
W  białych pańskich dw orach  
Słudzy z p o c h o d n ia m i ;
N am  tu  w czarnych borach 
W szed ł  miesiąc z gwiazdami.

3. Miesiącu-, nie gaśnij,  
Rosa połyskuje,  
Świecą myśli jaśniej,  
Żywiej serce czuje.



Idź, Ido chcesz, do  d w o ró w ,  
D w orsk im  ciesz się s t a n e m ; 
Ja  sobie  w śród  b o ró w  
Jes tem  strzelcem pan em !

Stefan Witwicki.

Nr. 54. Prząśniczka.

Nic za prędko. St. Moniuszko.

2— v - f e - £~ Ą r utnry

•U prząśniczki s i e - d z ą  jak a - n i o ł  dzfe-

m f
we-czki,  P rzę  - dą so - bie, przę  - dą, je-

m f
dwa-bne  ni - teczk i:  „Kręćsię,  kręć, wrzeciono
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y
wić się t o - b i e ,  wić! T a  p a -m ię - ta

le - piej, czy - jej d ł u ż - s z a  nić!

Poszed ł  do  Królewca  m łodzieniec  z .w ic iną ,  
Łzami się zalewał,  żegna jąc  z dziewczyną.

Kręć się, kręć itd.

3. G ład k o  idzie przędza wesołej  dziewczynie, 
Pam ię ta ła  trzy dni o w ie rnym  chłopczynie.

Kręć się, kręć itd.

4. Inny się m łodzieniec  p o d su w a  z ubocza,
I innem u rada  dziewczyna ochocza.

„Kręć się, kręć, w rzec io n o !"
Prys ła  w ą t ła  nić,
W sty d em  dziewczę płonie,
„W sty d ź  się, dziewczę, w s ty d ź !"

Jan Czeczot.



Nr. 55. Dumka Mazepy.
W esoło .

yb=
4

p
m

Stoń - ce i - dzie, jak - by  spa - to,

i
D ym  po  - Jy - k am  i k u  - rza - w ę

Ijfc
m f

U - bie - ża - lem  mil dw ie m a - Jo,

bfczJtz=&==sr=&rri  fv

W zdłuż i w p o - p r z e k  przez  W ar ■ sza - wę,

P o - ż e  - gna - Jem w szy s tk ie  ką  - ty ,
Śpiew nik. g
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Raz i dru - gi i dzie-

I 1 I I 2 I

| s : | i  . - .»
sią  - ty,  sią  - ty.

2. Z aw iś lańsk ie  przecież knieje 
Już tu m a n y  snu ją  mroczne, 
Z im ny  p o t  się z czoła leje, 
N iech p o d u m am  i w y p ocznę ;  
Gdzieżeś,  gdzieżeś,  mój to rb a n ie ?  
Na zam kow ej  wisisz ś c ian ie !

3. Zostań ,  zostań w  poniew ierce ,  
Z ak u rzo n y  i pognio tły ,
O c h ! w yskoczy  z piersi serce,
G d y  mi zagrzmią t rąby ,  kotły,
1 jak serce ,  szabla  w  dłoni,
P o  raz  p ierw szy  w  tak t  z a d z w o n i !
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4. Po lko  piękna, Polko hoża,
W stecz  -nie p łyną  w o d y  r z e k i ;
T w ó j  kochanek  z Z aporoża  
Już nie wróci na wiek wieki!
Gdzieś da leko u Rusinek —
Znajdzie miłość i spoczynek.

Józef Bohdan Zaleski.

Z ogniem.

Nr. 56. Kujawiak.

 y— F

C za-rne  bu  - ty

do ro. -  bo - ty, cze-rwo - ne  do toń  - ca.
s*



. P rzylecia ły , zag ru ch aly  
D w a siw e go łąbk i,
„O j, Jadw isiu , kochajm y się, 
D ajm y sobie g ą b k i.“

P rzylecia ły , zag ęg ały  
Dzikie g ęsi w  rzędzie ;
„Ż ebym  ja ci buzi dała, 
C h w aliłbyś się w szęd zie ."

Płyn ie  w oda ode g ro d a ,
Co K rakow em  zo w ią;
„O j, dziew czyno, strzeż się ino,
Bo cię ch łopcy  z ło w ią !“

„P ły n ie  chybka w W iśle rybka, 
O oń  ją, jeśliś p rę d k i“,
„Da, nie boję ja się ciebie,
Ani tw o je j w ę d k i."

„P ięk n y  ogród , śliczny ogród ,
Z a og rodem  a g re s t;
M iałem  ci ja p iękne dziew czę, 
P iesek  mi je z ag ry z ł."

„A  do lasku, po  coś Jaśku,
Da chodził w leszczyny?
Lepiej b y ło  dopilnow ać 
Przed  pieskiem  d z iew czy n y !"



Nr. 57. Lulka.
( D u m k  a).

m okrym  śnie-giem  dmie,

o - gień bu-cha, trza-ska w ko-ło mnie.

mnie.



2. P rzy  kom inie  z lulką stoję,  
Puszczam  w  k łęby  dym,
A w spom nien ia  wszystkie moje 
Lecą razem  z nim!

3. Niechaj lecą, jak leciały 
Chwile  m łodych  lat,
Które z sobą, ach, zabrały 
I ten  szczęścia  kwiat.

4. Odzież te  kwiaty,  gdzie  nadzie je?  
Opuśc i ły  m n ie !
Jeden  wiatr,  co w  po lu  wieje 
T y lk o  baw i mnie.

5. On bez  celu, jam  bez celu,
Jak  ten  z lulki dym,
D w óch  nas tylko, dw óch  nie wielu, 
Lećmy razem  z nim!

Nr. 58. Włoska kraina.

W ło sk a  kra  - - i - na  przed w szy s tk ie  - mi

Piotr Dahlman.

Wolno
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sty  - nie, Btę - ki - tn e  n ie  - bo w e  w łoskiej kra=
Żyw iej.

&=a=!-UiC-C=^^
i - n ie ; W  m ej o j-czy  - stej, lu - bej stro -n ie

B la-de nie - bo, c ie -m ne b ło -n ie  T a - k ą  w o-n ią

tchn ie , T a - k ą  w o - n ią  tchnie , Że te  p ię -k n e ;

w łosk ie  k r a - je ,  C y -try -n o  - w e, w o n n e  ga - je

V- b^=pv—h -
• j -----
iJ-  0  - ~T= \— - O ' i

nieie zeza - ru - ją  m nie, N ie z c z a -ru - ją m nie.
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Z dalekiej s tro n y  do  w łosk ie j krainy , 
P rzychodzę  św ię te  łzą  skrop ić  ru in y ; 
Lecz m ej ziem i każdy kątek  
T y le  św ię tych  m a pam iątek  

: Z  jej zam ierzchłych dni, ;
Że na w ielkim  św ia ta  g ro b ie  
C hciałbym  p łakać, ale w  sobie 

: N ie znajdu ję  łzy. ;

C icho z w ia tram i p ieśń  jak o w aś p łynie ... 
C zarow ne, m ów ią, pieśni w tej k ra in ie : 
M oże z daw nych  la t zb łąkana  — 
R zew na nu ta  K rakow iana —

: Słyszeć się tu  da, : ,;
1 w  m em  oku  łzy  już rosną...
R ybak  zaczął p ieśń  m iłosną,

: C o fn ę ła  się  łza. : ,;

A uzońskie ró że! A uzońskie dziew ice! 
W dzięk  w asz  zachw yca, a pa lą  ź ren ice : 
Lecz kto raz  już na tym  św iecie 
Liliow e m arzy ł kw iecie 
:,: W  m łodocianym  śnie, :
T en  podziw iać, uczcić m oże 
O bcą p iękność, obcą różę,
:,: Ale kochać nie. : ,;

T u  w ięc, zachodni w ietrzyku p ieszczony, 
C o sło d k o  w iejesz  w m e ojczyste strony , 
R oznieś d rżące po  dolinach,
P o  m ogiłach , po  ru inach



: E cho żaló w  ty ch ! ; 
M oże czule pow itane 
P rzyn iesie  mi łzy  w  zam ianę 

: O d  w spó łb raci m ych ! :

J. N. Jaśkowski.

Nr. 59. Mazur.

T y  ze  m nie  szy  - dzisz, dzie-w u - cho,

T y  ze m nie szy -dzisz  ! T y  m n ie ty - lk o

w te - d y  kochasz, k ie-dy  m nie  wi - dzisz,

H o p ! hopd da - na  d a ! k ie  - dy  m nie  wi-
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dzisz, dziew u-cho, hop! hop! da - na da!

kie  - dy  m nie  wi - - dzisz.

2. Z  ciebie nie szydzę, ch łopaku , 
Z  ciebie nie szydzę,
Bo cię zaw sze szczerze kocham , 
C hoć cię nie w id zę ."

H op, hop  itd.

3. T y  będziesz  m oją , dziew ucho , 
T y  będziesz  m oją,
Jen o  mi się p rzysiew eczki 
W  polu  dosto ją.

H op, hop itd.

i. P rzysiew eczki z po la  sprzątnę , 
W ezm ę, w ym łócę,
1 zan iosę  na zapow iedź,
D o ciebie w rócę.

H op, hop  itd.

W
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5. Jed n ę  część dam  organ iście, 
By p o szed ł na chór,
I zaśp iew ał u ro c zy śc ie :
V eni C re a to r .

H o p , h o p  itd.

6. Sprzedam  cielę na jarm ark u  
Z a cztery  bite ,
I w y p raw ię  w eselisko  
Sute, obfite .

H o p , hop  itd.

7. A to  w szystko  d la  cię, luba, 
M oja je d y n a !
Boś ty  ty lk o  jed n a  w św iecie, 
M oja d z iew czy n a !“

Hop, hop itd.

Nr. 60. Dom ek rodzinny.

W i - tai, do - m k u  mój ro - dzin-ny,

D w or-ku  bia - ły  z fa - cy  - a - tką,

\



W  ty ch  to ścia-nach  w iek dzie - cin - ny

P rz e  - pę - dzi - Jem z oj - cem , z m a-tką.

2. B iały dom ku ukochany ,
K ażdy kącik sercu  d ro g i;
M iłe se rcu  cztery  ściany,
Dziś cału ję  tw o je  p rog i.

3. T u  m i życie m atka dała,
M oja d o b ra  m atka d ro g a ;
T u  .mię m atka w y chow ała  —
I uczyła kochać Boga.

4. T u  m nie ojciec m ój poczciw y,
D obry  ojciec, choć surow y,
Czcić nauczał w iek  sęd z iw y ;
S łodkiej sercu  uczył m ow y.

5. W itaj, dom ku m ój d rew niany ,
P e łen  w spom nień  i p am ią tek ;
W ita j, d w o rk u  ukochany,
Skarbie d ro g i św ię tych  sz c zą te k !

m
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6. P o d  tem  d rzew em  rozłożystem 
Ptasząt  śp iew u  ja słuchałem , 
Dziecko jeszcze, sercem  czystem 
Z  każdym kwiatkiem rozmawiałem.

7. Żegnam  drogie  twoje  ściany!
G łos  przyszłości brzmi z da leka;  
Idę, idę w  św ia t  nieznany,
Gdzie powinność,  ludzkość czeka,

Nr. 51. P ieśń opryszków.

Wolno. Jeden.

- # 5 - 3 - — K— — I-------------E — p - t2». ' 1
4  - F - j —  

Hej, bra-cia o - p r y - s z k i !

- i p  Ł------------- v — fi--------------- r .

do - l e - j c i e  do

J= l:

cza - rki, do o - gnia przy

- j H — i — rs— &— i-— i -

- rzu-ćcie  tu

..9 . . .  .

- f  - J  . . . f -  - F - i -

drew; Na -s t ró jc ie  mi ga-rdło o-dgło-sem  fu-
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ja - rki, W e-so  - Jy za - nu - cę w am  śpiew !
.lleg ro . C h ó r.

HH
La, la, la, la, la, la, la, la, la,

rnm
■ ł

la, la, la, la, la, la, la, la, la,m • h — h

la. S ta  - re w i - no, m lo-de dziew ki,

to  lu  - bi - m y  w szy scy , S ta  - re wi - no,

i nr+3-3^
m lo-de dziew ki to  lu - bi - m y  w szy scy .



2. Bezpieczniśmy póki na dw orze  zielono 
I liściem ok ry w a  się las;
W  gęstw inach  i krzakach, za k łodą zwaloną,  
W  gałęziach  nie znajdzie nikt nas.

La, la itd.

3. Jak  p takom  drapieżnym  nam ska ły  g o sp o d y ,  
T am  śpim y spokojnie  w śró d  g w iazd ;
A g d y  noc, nadejdzie  na ludzi, na trzody,
M y z naszych spuszczam y się gniazd.

La, la itd.

4. B arany z połonin  dają  nam pieczenie,
Jes t  wódka ,  g d y  przyjdzie  myśl zła,
Pieniędzy dostarczą  podróżnych kieszenie, 
Buziaka hucu łka  nam da.

La, la itd.

5. W ese lm yż  się, bracia, dopóki żyjemy,
N ie  d łu g o  pozwolą  nam zyć,
O d y  śniegi nas zdradzą, na sznurku zaśniemy, 
Ni śp iew ać  nie będziem, ni pić!

La, la itd.

Nr, 62. Do swej miłej.
Wolno.

M e lu - be  dziewczę, chciej w ie  - rzyć
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mi, jyii - i 

--------1—

D - ści 

1------

- H -
piosn-kę

....

-

z a -n u  - cę

ci; 1 

-JH i------- 1------

'y ś  szczę<

9------- 5

;cia m 

9

e - go je - dy - ny

W ----- csl------1------------ J e i  M
zdrój, Tyś pa - ni mo - ja,

m
jam słu - ga twój!

2. Me lube dziewczę, wierzaj w tę moc,
Odzie ócz twych niema, tam dla mnie noc:
A z ust twych płynie słodyczy zd ró j ;
Tyś pani moja, jam sługa twój!

3. O lube dziewczę, wiedz, tyś mój raj,
Za nic bez ciebie wiosna i gaj,
Bo nic nad piękność wdzięków twych zdrój; 
Tyś pani moja, jam sługa twój!
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4. Lecz, lube dziewczę, zawsze się strzeż, 
Ni śp iew ak o w i ni p iosnce  wierz!
Bo tym  śp iew ak iem , jak  stoję żyw,
Jest  h e r s z t  o p ryszków ,  to  jego  śp iew !

Nr. 63. Za Chlebem.

A llegretto .

z - \ — ~h - V - [ v -h - T

•r i>

- -®—m —J 0 ' &  1 '  &  ----------
„Gó - ra - lu, czy  ci nie żal, Od-

> H---- -̂---
^ — • ----. ----J----J 1 ~A J / °1 p

P w
c h o - d z i ć  od s tron  oj - c z y - s t y c h ;  Św ie-

rko - w y ch  la - sów , i hal i
Śpiewnik. q

. . • / '



ra - iu, w róć  się do h a l !

ra - lu, w ró ć  się do
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3. Góra l  na  g ó r y  spoziera  
I łzy  ręk aw e m  ociera:
I g ó r y  porzucić  trzeba...
„Dla chleba,  panie, dla c h le b a ! "  —

„Góralu,  czy ci nie żal?
G óra lu ,  w róć  s i ę , do  hal 1 “

3. „Góralu, w róć  się do  h a l !
W  chatach zostali o jcow ie ;
G d y  pójdziesz  od nich hen w  dal, 
Cóż z nimi b ęd z ie?  ach!  kto w i e ! ? ’ 

Góra lu ,  czy ci nie ża l?
Góra lu ,  w róć  się do  h a l ! “

4. A g ó ra l  jak  dziecko p łacze :
„M oże  już ich nie obaczę!
I sta rych  porzucić trzeba...
Dla chleba, panie,  dla c h le b a !"

„G óra lu ,  czy ci nie żal?
Góra lu ,  w róć  się do  h a l ! “

5. „Góralu ,  żal mi cię, ż a l ! “
1 poszed ł  z g rabkam i,  kosą,  •
I poszed ł  z g ó r  sw oich  w  dal...
W  guńce  s ta rg an e j  szedł  boso...  

„Góralu ,  czy ci nie ża l?
G óra lu ,  wróć  się do  h a l ! “

Michał Bałucki.
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Nr. 64. Piosnka Zosi.
(W y ją te k  z „Lobzow ian“).

W . L . A nczyc.

--/--a-----:— .N i  jm .  • _• ----——ł— --0-------

Śliczne gw o  - ź d z i -k i ,  p iękne  t u - l i 

pa  - ny, O d z ie - ż e ś ,  ach, gdzie-żeś,

S ta  - siu mój ko  - c h a  - n y ?  O d z ie - ż e ś ,  ach,

gdzieżeś, S ta-siu  mój k o c h a - n y ?  Czy-li  cię

- h r

w z ię - l i  ż e - g l a - r z e  na  m o - r z e ,  że  się  m e



—  133 —

se - rce u - tu j  lić nie mo-że, że się me

1 # f*—(S'— — f ' - n —̂ —-—O —— *---S-s iL i f _ r —»---- s ---- =— U—i y
s e -rce  u - tu - lić nie m o -ż e .

2. W y, mądrzy ludzie, co gw iazdy liczycie, 
Czyli o moim Stasiuku nie wiecie?
Może padł w niemoc, może biedę znosi, 
Może zapomniał o swej lubej Zosi?

3. O serce, serce! któż ten ból wytrzym a? 
Kogom kochała, niema go już, niema! 
O j! niema, niema! i pewno nie będzie! 
Któż mnie sierotę rozweselać będzie?

A n dan te .

Nr. 65. D u m ka .

- W ■ ------ ; ---------- 1--------------- w---------- 25------------ 25--------

---- 1 - - 1 ........ „ -  -
--------------------C --------—9 ------------“ ------------® ------- ' ------------------------® ----

Lu - dzie m ó -w ią , żem szczę-śli - wy, 
Jam się ro - dzit nie - szczę-śli - wy,
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V - i i !
® ” a S  J ^

Ja  się z te -g o  śm ie- ję !
I n ie szczęsn y  gi - n ę !

Bo nie wiedzą, 
B o m  ja u-jrzal

ici

<4 o* i h | , >'■

jak ja czę-sto  łez s t ru -m ie -n ie  le - ję. 
t e n  świat cudny  W  n ieszczęsną  go - dzi - nę.

3 = j — gEEg EeeSseeE
m f
P ły  - ną  m o  - je 
Bo - że  z nie - ba

dni za dnia - mi, 
w y  - so - kie - g o !

-  J
La - ta  za la - ta

S k ró ć  to m o  - je ży
■ mi. 
cie,



w a - mi! 
św ie  - c i e !

Nr. 66. L irn ik .
(Z „Jasełek" P io tra  M aszyńsk iego).

A dagio.

Niechże będzie poch w alo n y  C h ry s tu s  w  szopie
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^  •
°

stro - ny, Hej, z da - le - ka, h e j!

— U
1 - dzie li-rnik, w li-rę brzą-ka, da-wne snu-je

---------- do.

P----- 0-- - - f  - ' s ■" P -■4 — y— * — \>—
dii - my, Wtó - rzy mu ten śpiew sko-

rit.

wrqn-ka i te le - śne szu - my.

2. Na mogile, między jary,
Kędy kwitnie głóg,
Tam dziad lirnik, sąsiad stary, 
U rozstajnych d róg !
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Siwa g ł o w a  m u - s i ę  trzęsie, 
I ta  b ro d a  siwa,
Łza g o rąca  drży na rzęsie, 
Lira zaś p rzygryw a.

, ,O j ! nie tak  to  tu  b y w a ło  
Za  m ych m łodych  l a t !
Kwiecia m ało ,  pieśni m ało,
Oh, sp o sęp n ia ł  ś w i a t !

O j ! nie tak  to  tu b y w a ło  
Za d a w n e g o  czasu,
W ięce j  brzęku b y ło  z pola, 
W ięcej  szu m ó w  z lasu.

N a te  pola, na  te jary  
P a d a  cień i m rok  
W ziął  kij .w rękę  lirnik stary,  
B łędny  stawia  krok.

S iwy sokół  w e mgle  k ra c z e ; 
W iędnie  polne  k w ie c ie : 
„ Już  ja p e w n o  nie obaczę, 
Doli na tym  św iec ie !“

M arya Konopnicka.
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Nr. 67. Flisacy.

Żwawo. A . Minche.jmer.

<9 P ...

^ |J

Hej, fli - s a - c z a  dziatwo, Hej d a - l e j - ż e ,
L ek-ko ,  ci-cho, gła-dko, Nieś nas, W isło

da - lej, P ły ń  do Gdań  - sk a  z t r a - t w ą  
na - sza, Na tw y c h  fa - lach, m a - t k o ,

P o  szu-mią-cej fa - li. P ły ń  o - cho-cza 
Nic nas nie za - stra-sza, Bo choć nad tw y m

wia - ro, Z bu-k iem , d ę - b e m ,  so - sną, 
s z la -k ie m  B u - rza się roz - sro - ży,
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I z W i - s e ł - k ą  s z a - r ą  P ieśn ią  gw arz  ra- 
C zu -w a  nad iii - sa -k iem  B lask  o - pie - ki

d o - s n ą .  O d y  brzmi na jej ło - nie
Bo-żej.  P iy ń  więc, płyń, o tra  - two,

£
0 __

na-sza  pieśń w e - so - lo, W tórzcie  n am ,w ó d  
P a n  B ó g  c i ę ' o  - ca - li PJyń z f l i - sa -cz ą

I I ~L

to - nie, W tó rz c ie ż  szu m em  w k o - ł o ,  
d z i a - tw ą ,  da - lej, da - lej, da - lej, 

“I

W tórz -c ie  z s z u m em  w  ko-to.
Da - lej, da - lej, da - lej. 3. W  dal nas nie - sie



Dzie wczę w domu cze-ka W ie - rn e -g o  fli- 

= =  ----- £ =  — ------ _,-
1 w P - i
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=J^^~

- ka, Łzy 

2 * = £ f t — - r i - M Z

------- p— F=
w y - le - wa z trwo - gi, 
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— -------U—  *  g -



Lecz nas w  n u rt n ie w rzu  - cą. U -k ó j żal, dzie-



i-jiuaSiy-śj

Nr. 68. Krakowskie w esele.
(Z „Jasełek" P io tra  M aszyńsk iego).

Z a - k w i - t ł a  n am  r u - t a ,  Z a - k w i - t io  nam

ziele, Z hukiem , z b rzęk iem  je-dzie  k ra k o w sk ie  we-

a sw a -c h a

ze sw ac h em  m io d em  prze-pi - - ja - ją. 
( 3  razy, potem  za k o ń c z e n ie , )
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ll8 : : : I .S .*1; ‘
Z a -k w i- tła  nam  ru - ta  i m a - jo - w e 

ziele, Z b rzęk iem , h u k iem  je-dzie  k rak o w sk ie  w e-

p £ # = j S l ^ — p !*• c  r "i A p i~I f  • '  E±t
se  - le!
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h  **
g  w

A gpaj-że, m u
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- - zy  - ka,

t f r f
A nie  ża - łuj

#  r r H  f

• m 3  1 ”

sm y  - ka , N

»■* c r r ■

y — p — y — y-
f f
ech  k ra k o w sk a  
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śp iew k a  S
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e-rce  nam  prze

P •

ni - ka.



-  144  —

2. C hodz iła  tu  zorza 
O d  m orza  d o  morza,  
P o g lą d a ła  w  chaty,
Gdzie dzieweczka hoża. 

Z obaczy ła  Kasię,
Kiedy p łó tn o  tkała ,  
Z ap ło n ę ła  z łotem — 
Jasiowi dać znała.

3. Szykujże, Jasieńku,
Konia c isaw ego ,
Nie żału j mu siana 
Ni ow sa  z ło t e g o !

„ O tw iera jc ie ,  ojcze, 
M a lo w an ą  skrzynię,
Już ci Jaś  do  chaty 
Bierze g o sp o d y n ię ."

Nr. 69. D ożynki.

-A ^ -3 — P --------
r ^ - h -

*—7  ę - . . .

Pro-w a-dz i  - m y  plon W  je-go-m o  - ści

& > - - '  k - — as—t r
i U 4 I8!

dom, A - b y  do-brze  p l o - n o - w a  - ło,
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r = T — sr ~ k . e  h.«—. -

i p  t

I
Po sto kor - cy z ko - py da -- lo,

r J ^ — " u ^ fL *
P r o - w a - d z i - m y  plon Je - g o -m o  - ści

i
w dom.

2. Prowadzimy plon 
W  jegomości dom,

Niech jegomość wyjrzy w pole, 
Oziminka się nie chwieje.

3. Prowadzimy plon 
W  jegomości dom,

Nie chwieje się i jareczka, 
Sprzątnęliśmy do ziarneczka.

4. Prowadzimy plon 
W  jegomości dom,

Bógdaj zdrowo plonowało,
Ś p ie w n ik . 10
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B ogJa j  zdrow o plonowato , 
Że tak  roczek doczekało.

P ro w ad z im y  plon 
W  jegom ośc i  dom.

A llegretto

Nr. 70. Gdy ostatnia róża.

M. S urzyński.

a— b— pv mm
G d y  o - sta  - tn ia  ró - ża zwię  - dla,

§§S
R zek łam  ch łopcu :  „idź“, Ze - rwa - ta się

v — — M P— :H
£

en i «

zło - ta nie,  k tó  - rą mi - ło ść  przę  - dła,

:
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Piu messo (prędzej).
S— h

-W  . 6 — m— a — “
b b = ^ b

k tó  - rą mi - łość przę-dta. P o -sk o -cz y  - Jam

F f -̂-------5=1 r —r —r -
V

pi—b— b— U— -i

jak  naj - prę-dzej Ś w ie  - ż y  w ą-tek  wziąć,

zwalniać.

rM-pfo -  p>- - p— &— a— {—P----(®----*9----® -W  ̂ ^ r j  u j — tru—Er*) p  * s  w
m f

^  - V  V

C hciałam  zło - tą  n i-tk ę  prząść, Lecz za- b ra-k ło

jeszcze wolniej.

p rz ę -d z y  L ecz za - b ra  - kto p rz ę -d z y .

a Tempo (jak z

V t-

początku).

h  t  - h----- l— P— ------ 5 — V -
a - L .

*>' m f
......9 ■ « & w- - e- J

Za - k w i - tn ę  - ły  ró - że  zno - w u



Nić się nie chce snuć. Pró-żno wo-łam

O n nie w ie-rzy, On nie w ierzy sto

Nr. 71. M arzenie .

F . C hopin.A ndan tin o .

Cze - mu ser „u sm u-tno, cze-m u pe - łno
Znów po-w ra-ca u - rok, znów powra - ca
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i t i?
znów . 1 nie - spe l-n io -nych  m a  - rzeń,
czar, T y ch  nie - za - s ty -g lych  pra - gnień,

slE
n ie -w y śn io -n y ch  snów, D źw ięczy  pieśń tna- 
n ie -u c h w y - tn y ch  mar, P r ó - ż n e  p o - ż ą -

-fc— *
m#>

rze-nie, w  se  - ren ro-śnie żal. 1 p ty - nie 
da - nia, w s zy -s tk o  sk o ń -czy  się w  tej nie - sk o ń -

i
w  św ia t  w e - s t c h n i e n i e  w n ie - s k o ń - c z o - n ą  dal. 

czo - nej ci - szy, w  n ie-p rze-spa-nym  śnie.

Nr. 72. G ondoliera.
A n d an tin o . S tan . B u rsa .

& . r - 2 = “T ■ , —
■ W ^ y—— k y— __ «

O pójdź! za - pa - da no - cy czar wśród



z łudnych  mar, gondo  - la m k n ie  w da ł ,  O - c z a - r o

Jo - ści cu d n y m  śnie. G d y n ia n - d o - l i  - n y

zabrzm i ton, czy  op rzesz  s ię ?  ach nie!

C hw i - la szczęśc ia  dla dusz, fa - le
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rail.

jP J't- - - kp;--- biTO* 1 i*. Pr* » r j  o -

- W >  ■ — i— l - r r
gi — ną tak, T a m  sfo - dki
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t— -------------------
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za-pach róż, D rży  ser-ce  i pto -nie k rew ,ach

Q ,  Ił____:> 0 .  ® -T r r t n P f*  W — w r * r ^ i — i ,—p a = a =
®- ©•------u - = - t ^ S E ------- e —

p t o - n i e  k rew . O pójdź za - pa  - da

X ijk -® —(•—®— k -hr-JV- î •  ® »
*J in> L|—^---- 1̂ -1

no - cy  czar, W śró d  s inych  m o-rza  fal, 1

k s ię -ży  - co - w y c h  z lu -d n y ch  mar, gon-



cud ny ch  grą, w mi-fo - ści cu - d n y m  śnie.  Od y

m a n - d o  - li —  n y  z a -b rz n d i  ton,  czy

o - p r z e s z  s i ę ?  Ach

Nr. 73. Kujawiak.
O choczo.
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Sg E § E
u - w a  - za], k tó  - rej nie ma.
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Je s t  tam  Ka - sia 

— ł V

i M a - ry  - na,

festeasl
tyl - ko m o  - jej Zo - śki nie i

2. Podków eczki ,  da jta  ognia,
Bo M arysia  te g o  godna ,
Czy tam  g o d n a ,  czy n iegodna ,  
Podków eczki ,  dajtaż o g n i a !

3. Skrzypicielu, będziesz  w  niebie,
A basis ta  ko ło  c ie b ie ;
C ym balis ta  jeszcze dalej,
Bo w  cym bały  dobrze  wali.

4. Hejże ,  chłopcy, ino śmiele!
Bo to  w  karczmie,  nie w  kościele,  
Bo w  kościele śluby  dają ,
A w  karczmie się zalecają.

5. Dalej,  chłopcy, dalej z miną,
Za  dziewczyną, za j e d y n ą ;
Bo dziewczyna, jak malina,
Z a  dz iewczyną  chłopcy g iną!



Nr. 74. D ziew czę z buzią jak malina.

D o ść  ży w o  7 W erw ą. I .  G all.

D ziew czę  z buzią  jak m a  - li - na, T w o-je  
C hc ia łbym  złożyć  na tw e m  ło-nie  R o-zm a-

feE E E E E ^= jijE |E ^
o - c z y  gwiazdy  dwie, Ty ,  dz ie -w eczko  lu - ba 
rzo-ną m o  - ją sk roń ,W  poca - łun-kach o - blać

m
m a - la, O - pę - ta  - ł a ś  m y - ś l i  m e! . . .  Ach, 
łza - mi C hc ia ł-bym  tw o ją d ro -b n ą  dłoń!...Ach,

* ; -"I- •
dłu - gi w ieczór  dziś zi - m o -w y ,  R ad -b y m

dziewczę  z buzią  jak m a -  li - na, T w o  - je
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w>— Ś  - * * U - - -  Ił
z to - bą ra - zem być... Zto-bą gwarzyć, z to - bą 

o - czy gwiazdy dwie, T y  dz ie-w e-czko  lu - ba,

---------------------------------- U — U -

ma - rzyć, W  cichym ką - tku z to - bą 
ma - ła, o - pę - - ta - laś my - śli

śnić! Z to - bą marzyć, z to -bą  gwarzyć, W  cichym 
me, T y  dziewczynko lu - ba, m a -  ta, o - pę-

ką - tku z to - bą • śnić !
ta - łaś m y - śli me.

Nr. 75. Dumka.
P ow ażnie.

~4r

Odym z k o -z a -k i  szedł na b o - j e ,  M o-ja  Han-ka
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rze-cze :  „Nie-siesz, lu-by, ż y - c i e  swo-je,

na  ta - ta -rsk ie  m ie - c z e ; „Niesiesz , lu-by,

ży-cie  sw o-je  na  t a - t a r - s k i e  mie-c;

2. Lecz m odli twa ,  p łacz  dz iewczyny 
W  boju  cię ocali,
T y  mi za to, m ój jedyny,
Przynieś  szn u r  k o r a l i !“

3. Bóg kozaczej szczęścił  b r a c i ;
W  jednej  bo ju  chwili
H an  ta ta rsk i  w o jsko  traci,
A m y  g ró d  zdobyli .

4. G d y  w y p a r to  krzepkie wrota ,
G d y  się m iasto  pali,
Jed en  s rebra ,  d rug i  złota,
Jam  szukał  korali.
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5. W ś ró d  r a b u n k u  los mi służy,
Pan  Bóg zdobycz poda,
Sznur korali ,  kraśny, duży,
Jak b y  wiśnia  młoda.

6. Poch w y c iw szy  zdobycz  całą 
Już nie czekam dale j ;
P ra g n ę  s tanąć przed n iebogą ,
Dać jej sznur  korali.

7. Pędzę  s tepem , pędzę  b łonią ,
Lecz d a rem n a  p r a c a ;
W  naszej wiosce d zw o n y  dzw onią  
Lud z m og iłek  wraca.

8. D obrzy  ludzie spieszą ku mnie 
I w o ła ją  z d a l i :
„ T w o ja  H an k a  leży w  trum nie !  
Nie t rzeba  k o ra l i ! "

9. Z ap łaka łem ,  z a jękną łem ,
I roz trącam  rzeszę,
1 przed  cerkwią  p ad am  czołem,
I przed  ob raz  spieszę.

10. Do N ajśw ię tszych  s tóp  Maryi 
Z anoszę  me żale 
I zawieszam  na Jej szyi 
C zerw o n e  korale .



Nr. 76. Parobeczek.
Wesoło. _______

W e - so - l y  ja p a -  ro - beczek, za-le-cam się

do dzie-we-czek, do dzie-we-czek się za-le-cam ,

Ka-żdej ta -n ie c  p rzy -o - bie-cam, Oj, da, da-na,

Oj, da, d a -n a ,  oj d a - n a  mo - ja d a - n a .

2. W  lewo w prawo pójdę z Kaśką —
A mazura utnę z Baśką,
Dziewczęta mię też kochają,
Boczkiem na mnie spoglądają.

Oj da dana itd.

3. Każda za mnie iśćby rada,
Choć nie jedna na mnie g a d a :
Boć to zwyczaj dziewcząt taki,
Ten im taki, ten owaki.

Oj da dana itd.
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4. Ale n iechno którą  zechcą,
I w  se rduszko  ją połechcę,
O mój Jezusieńku  miły, 
W szystk ie  b ę d ą  zazdrościły .

Oj da dana  itd.
5. Bom też ch łopak  łebski sobie,  

Z d ró w  i w esó ł  w  każdej dobie,  
Czy to  taniec, czy to  żniwo, 
Z aw sze  u mnie  naprzód  żywo.

Oj da dana  itd.

6. Cóż dopiero ,  kiej w  niedzielę 
N o w iu s ień k ą  m am  kamzelę,
U  koszuli w s tęgę  burą ,
A na czapce paw ie  pióro.

Oj da  dana  itd.

Nr. 77. Polonez.
------------- C zubski.

H <a. *  -  ® = r— * t
E # * = C  'i k

Ko - chaj - m y  się, bra  - cia mi - li,

----------fc • — s --------- a - --------M — Hrt-
- W ?  6 ------» ------69------ %------

Zgo - da, j e - d n o ś ć  od tej ch w i- l i ,

Od pa - ła - ców  w c h a - t k i  kmie-ci
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W ' ....'P  ■ m L r
Ko - chaj - m y  się, n iech  gł
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DS le - ci.
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Ko - chaj - m y  się, n iech gtos le - ci.

2. Któż to  nam  może przeszkodzić,
Z  b ra tem  się sw o im  pogodzić ,
Z  nim się cieszyć, lub weselić,
Z n im  los, mienie, życie dzielić?

3. Kochajm y się ty lko  wzajem,
Każde miejsce będzie  ra jem :
Bo gdzie  wejdzie  miłość, zgoda,
T am  w n e t  wchodzi  i sw oboda .

4. A g d y  nas u jrzą złączonych,
W iarą ,  miłością  spojonych,

.U fa jm y  śm iało  w  tej porze,
Że i Bóg n am  dopom oże.

Antoni Górecki.

Cześć pieśni!
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